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naukowych 
dla szkól

przed zbliżającym się no- 
,m rokiem nauki, szko- 

J uzupełniają wyposażenie 
swoich pracowni i sal lekcyj­
nych w pomoce naukowe 
i ‘sprzęt.

Fabryki Zjednoczenia Prze­
mysłu Pomocy Naukowych i 
popatrzenia Szkół oraz 
przedsiębiorstwa i spółdziel­
nie, których działalność Zjed­
noczenie koordynuje, dostar­
czą w tym roku pomocy nau­
kowych o wartości ponad 275 
min? zł. tj. wyższą o 7,7 proc. 
niż w 1964 r. Zwiększenie pro­
dukcji pomocy naukowych by­
ło możliwe dzięki uruchomie- 
niu w roku ubiegłym nowych 
oddziałów i fabryk — m.in. w 
Warszawie i Kartuzach. Kilka 
dalszych fabryk i oddziałów 
otwartych ma być w tym ro­
ku.

W związku z realizacją zre­
formowanych programów na­
uczania ukaże się wiele no­
wych rodzajów pomocy nau­
kowych, głównie do nauki ta­
kich przedmiotów, jak fizyka, 
chemia, biologia i zajęcia prak­
tyczno-techniczne. Część z nich 
będzie mogła również służyć 
uczniom szkół zawodowych.

PAP

Szansa dla chałupnictwa
Omówienie uchwały

Rozszerzenie pracy chałupniczej, stworzenie lepszych wa­
runków działania dla jej organizatorów, jak również dla sa­
mych chałupników — oto cel podjętej ostatnio uchwały 
Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów w sprawie rozwoju 
pracy nakładczej, wykonywanej w domu, na zlecenie przed­
siębiorstw państwowych, spółdzielni i organizacji społecznych, 
prowadzących działalność gospodarczą.
Chodzi przede wszystkim 

o umożliwienie zarobku oso­
bom, które nie mogą praco­
wać poza domem, zwłaszcza
kobietom inwalidom, a

Żniwa przebiegają coraz sprawniej
Trudności w skupie i suszeniu rzepaku

Opóźnione żniwa przebiegają coraz sprawniej. Przyczy­
niła się do lego poprawa pogody w ostatnich dniach tygod­
nia.

Nad wytworzoną 
obradował wczoraj 
zespół ludzi przy

sytuacją 
specjalny 
Wydziale

Haser złoży 
wizytę w Maroku 
Według informacji kairskie- 

go dziennika „Al Ahram” pre­
zydent Naser złoży oficjalną 
wizytę w Maroku po zakoń­
czeniu arabskiej konferencji 
na szczycie zapowiedzianej 
na 13 września w Casablance.

PAP

jednocześnie o dostawy na ry­
nek poszukiwanych wyrobów, 
przy minimalnych nakładach 
inwestycyjnych.

Uchwała postanawia, że do 
1970 r. liczba osób pracują­
cych systemem nakładczym 
powinna wzrosnąć do 175 tys. 
(z 98 tys. w br.), a wartość 
wytwarzanych produktów — 
prawie dwukrotnie do 11 mld 
zł. Rozwój chałupnictwa po­
winien nastąpić przede wszy­
stkim w ośrodkach, gdzie wy­
stępują nadwyżki siły robo­
czej. Możliwości są tym więk­
sze. że — jak wiadomo — w 
chałupnictwie nie obowiązują 
limity zatrudnienia i plac.

Przedsiębiorstwa, organizu­
jące produkcję nakładczą, za­
pewnią chałupnikom po-

trzebne surowce i materiały, 
a także maszyny i narzędzia. 
Tych ostatnich można użyczać 
bezpłatnie lub sorzedawać na 
raty. Przy wykonywaniu pra­
cy zleconej chałupnicy mogą 
używać — obok materiałów 
powierzonych — również su­
rowców własnych (np. słomy, 
wikliny, trzciny itp.), za zwro­
tem poniesionych kosztów. Po­
zwoli to na szersze wykorzysta 
nie surowców miejscowych, 
często występujących w dużych 
ilościach. Zleceniodawca po­
kryje też inne koszty związa­
ne z wykonywaniem pracy na­
kładczej, np. energii elektrycz­
nej, opału itp.

Trzeba jeszcze dodać, że 
chałupnicy, których praca ma 
charakter stały, korzystają z 
ubezpieczeń społecznych i 
urlopów, na zasadach ogólnie 
obowiązujących.

Żyta skoszono w Wielkopol- 
sce około 90 procent areału, 
pszenicy ozimej 25 procent i 
jęczmienia 40 procent. Jeśli 
chodzi o zwózkę, to w sto­
dołach lub stogach znalazło się 
ponad 60 procent żyta.

Gospodarstwom wielkoob­
szarowym pomagają nadal eki 
py z poznańskich zakładów 
przemysłowych, głównie z Ro­
metu, Goplany, Fabryki Ło- 
żysk Tocznych, Zakładów 
Ziemniaczanych Luboń i MPK. 
Łącznie pracuje 900 osób (w 
turnusach 15-dniowych) oraz 
800 członków hufców pracy i 
sporo żołnierzy. Ponadto wła­
dze wojewódzkie mają w re­
zerwie 2 600 osób zgłoszonych 
przez różne zakłady do pomo­
cy w ciągu 1—2 dni lub w 
sobotnie popołudnia i niedzie-

Objawy zaskoczenia w Londyn e

Przewidziano 
reg środków i 
przedsiębiorstw 
cych produkcję 
m. in. zezwala

również sze- 
bodźców dla

organizują- 
nakładczą — 
się tym jed-

Singapur wystąpił z Federacji Malajzji
: - ■ "aj rano ogłoszono, żc Singapur wystąpił z Federacji 

Malajzji. Decyzja ta weszła w życie minutę po północy czasu
lokalnego.
Oficalny komunikat w tej 

sprawie stwierdza, iż porozu­
mienie o wystąpieniu Singa­
puru z Federacji podpisali w 
ostatnią sobotę premier Malaj-

Indonezja gotowa 
uznać Singapur

Jak donosi Agencja Reutera 
z Djakarty, indonezyjski mi- 
nister spraw zagranicznych 
Subandrio oznajmił w ponie­
działek, że Indonezja gotowa 
Jest uznać Singapur i nawią- 
Zać z nim stosunki dyploma- 
tyczn.:, jako z niepodległym 
Państwem. (PAP)

zji, Tunku Abdul Rahman, 
premier Singapuru, Lee Kuan 
Yew oraz ministrowie obu kra­
jów. Zgodnie z tą decyzją, Sin­
gapur staje się niezależnym i 
suwerennym państwem.

Decyzja rządu singapurskie­
go w sprawie wycofania się z 
Fedefacji Malajzji wywołała 
w Londynie — mimo zapowie­
dzi, że utrzymana zostanie 
pewna więź z tą Federacją i 
że W. Brytania korzystać bę­
dzie nadal z baz na terytorium

nostkom na dokonywanie, po­
za planowymi nakładami in­
westycyjnymi, innych drob­
nych inwestycji (do wysokości 
200 tys. zł>. Dotyczy to np. bu­
dowy lub adaptacji pomiesz­
czeń potrzebnych dla obsługi 
pracy chałupniczej, zakupu 
środków transportu lub ma­
szyn i urządzeń.

Istotną sprawą dla zakła­
dów jest także zwiększenie 
limitu zatrudnienia i fundu­
szu płac dla etatowych pra-

Pamięci ofiar 
Nagasaki

Zebrani w Parku Pokoju, 
znajdującym się niedaleko od 
miejsca, nad którym przed 20 
laty eksplodowała amerykań­
ska bomba atomowa, miesz­
kańcy Nagasaki uczcili w po­
niedziałek minutą ciszy pa­
mięć poległych wówczas ofiar. 
Na uroczystej ceremonii zgro­
madziło się około 15 tys. osób.

W swoim przemówieniu mer 
Nagasaki, Tagawa, wezwał ze­
branych, naród japoński i na­
rody całego świata, aby nie 
dopuściły do powtórzenia się 
tragedii Nagasaki, aby wal­
czyły o pokój i przeciwko bro­
ni jądrowej. Następnie odczy­
tany został list premiera Sato 
do mieszkańców miasta.

Wśród uczestników uroczy­
stej ceremonii znajdowali się 
deputowani do Parlamentu, 
sekretarz generalny Rady Ge­
neralnej Związków Zawodo­
wych, Akira Iwai, delegaci od­
bytej w Nagasaki konferencji 
na rzecz zakazu broni atomo-

le. W razie potrzeby osoby te 
zostaną skierowane do zainte­
resowanych gospodarstw.

Notuje się natomiast znacz­
ne trudności w skupie rzepa­
ku, wskutek konieczności jego 
dosuszania. Przemysł tłuszczo­
wy został w tym roku ponoć 
zaskoczony. I to jest jedna z 
przyczyn obecnych trudności. 
PGR-y zdołały dosuszyć we 
własnym zakresie zaledwie 2 
tys. ton. Więcej nie mogą, z 
uwagi na obowiązek termino­
wego przygotowania 22 tysię­
cy ton ziarna siewnego — ży­
ta i pszenicy ozimej.

Suszarnie przemysłu cukrów 
niczego, które jedynie są zdol­
ne przyjmować większą masę 
nasion do przesuszenia — po­
za zakładami w Szamotułach, 
Kościanie i Gostyniu — nie 
zostały przygotowane zawcza­
su na ewentualność przyjęcia 
większej ilości ziarna rzepaku. 
Przemysł tłuszczowy nie za­
warł z nimi po prostu umów w 
odpowiednim czasie. Magazy­
ny gminnych spółdzielni są 
zawalone wilgotnym rzepa­
kiem, który dosusza się tra­
dycyjnym sposobem, Nie mo­
żna j^zetrzymywać go dłużej, 
gdyż w przyszłym tygodniu 
spodziewana jest podaż zbóż 
chlebowych. Z tych samych 
przyczyn wzbraniają się przed 
przyjmowaniem rzepaku ma­
gazyny i suszarnie PZZ.

Skupu Prezydium WRN. Po­
stanowiono: zobowiązać prze­
mysł cukrowniczy do natych­
miastowego uruchomienia su­
szarni i magazynów w Gnieź­
nie i Miejskiej Górce. Pań­
stwowe Zakłady Zbożowe do 
przesuszenia w najbliższych 7 
dniach w swoich agregatach 
— 4 tysięcy ton, a Zjednocze­
nie Przemysłu Tłuszczowego 
do odebrania z magazynów GS 
w woj. poznańskim — 100 wa­
gonów rzepaku. Magazyny te 
bowiem muszą być gotowe do 
przyjmowania zboża. Poza tym 
dyrektywy zespołu nakazują 
wykorzystanie w maksymal­
nym stopniu suszarń Centrali 
Nasiennej i odstąpienia przez 
różne zakłady i przedsiębior­
stwa na pewien okres dodat­
kowej powierzchni magazyno­
wej. (kj)

Premier Turcji 
przybył do Moskwy

Premier Turcji S. H. Urgu­
plu przybył w poniedziałek z
oficjalną wizytą do 
Przeprowadzi on tu 
z przedstawicielami 
dzieckiego.

Oprócz Moskwy

Moskwy, 
rozmowy 

rządu ra-

premier

wej wodorowej,

Singapuru bardzo silne
wrażenie i zaniepokojenie.

Komentator Reutera stwier­
dza, że nagłe wycofanie się
Singapuru dalsze konse-

cewników, 
obsługą i

zajmujących się 
organizacią pro-

przedstawiciele z
przybyli 
różnych

dukcji nakładczej (PAP).

okręgów Japonii oraz repre­
zentanci zagranicy.

PAP

Lotnictwo USA
wzmogło naloty

Agencja France Presse syg­
nalizuje, że lotnictwo ame­
rykańskie i pełudniowowiet- 
namskie wzmogło operacje 
przeciwko partyzantom w Płd. 
Wietnamie. W ciągu ostatniej 
niedzieli samoloty USA i re­
żimu sajgońskiego dokonały 
393 nalotów na okolice, w któ­
rych podejrzewano obecność 
powstańców. Samoloty zrzuci­
ły 700 ton bomb, a ponadto 
użyły rakiet i dział pokłado­
wych.

Agencja France Presse doda- 
je, że 16 amerykańskich my­
śliwców bombardujących z

Turcji odwiedzi stolicę Ukrai­
ny Kijów, kaukaskie kurorty, 
Soczi i Adler, zwiedzi zakła­
dy przemysłowe.

*
Jak donosi agencja TASS z An­

kary, przed odlotem do Moskwy 
premier Urguplu złożył krótkie 
oświadczenie na tamtejszym lot­
nisku.

„Jadę do Związku Radzieckiego 
po raz drugi — oświadczył pre­
mier. Od czasu mojej pierwszej 
wizyty w stosunkach między obu 
krajami nastąpił znaczny postęp.

Podczas obecnej wizyty omówi­
my interesujące oba kraje pro- 
blemy polityczne i gospodarcze, 
jak również zagadnienia między­
narodowe. w dziedzinie stosunków” 
gospodarczych tuż wcześniej doko 
nano poważnej pracy”. (PAP)

lotniskowca 
zaatakowało

„Independence”
w

rano instalacje
poniedziałek 

wojskowe w

IM Rajd Paliki — zakońezonif pobliżu miasta Vinh na obsza­
rze DRW. (PAP)

J Izraelu

hinstratre przec wko 
dyptomac e bońskiemu

,. ' więźniowie hitlerow-
nvh obozów koncentracyj- 

, demonstrowali w nie- 
l leW Tel Awiwie przeciw- 

o^arciu w tym mieście 
zachodnioniemiec- 

.• 5 1 Powołaniu na stanowi- 
, ambasadora b. oficera 

pubowego Wehrmachtu, 
eronS’ jeg0 zast^Pcę To~ 

, b’ dyplomaty faszy- 
D^skieg0 reżimu Horthy’ego. 

odbyła się przed 5;'Wem. którym w Tel 
ob^Wle Uczczono pamięć ofiar 

u zagłady w Treblince.
PAP

Poznańskie Zakłady 
Wyrobów Korkowych 

^konały plan 5-letni 
bótyZr^ńskie Zakłady Wyro- 

- Nowych, wykonały 
njeg0 ajz gadania planu 5-let- 
^ńca postanowiła do
hiegn b]eżącego rokUi Ostat- 
^now°^U 5-latki dać ponad- 
^22R9aa Produkcję wartości 26 200 zł. femp).

kwencje tego kroku wywoła­
ją zapewne niepokój rządu 
brytyjskiego. Na Wielkiej Bry­
tanii ciążą poważne zobowią­
zania w dziedzinie obrony 
Malajzji. Brytyjskie koła poli­
tyczne zdawały sobie sprawę 
z rosnącego napięcia między 
Singapurem a resztą Federacji, 
ale nie posiadały żadnych in­
formacji, które by wskazywa­
ły, że to zerwanie nastąpi tak 
prędko.

Bardzo niemiła dla intere­
sów brytyjskich separacja Sin­
gapuru stała się tu z miejsca 
dominującym tematem dnia. 
Agencja Reutera, podobnie 
jak amerykańskie agencje pra­
sowe, podają mnóstwo drama­
tycznych szczegółów.

Ogłasza się w Londynie m. 
in. szczegółowe sprawozdanie 
z konferencji prasowej zwoła­
nej przez premiera singapur­
skiego Lee Kuan Yew. Yew 
oświadczył, że Singapur prag­
nie przyjaźni z Indonezją pod 
warunkiem, że Indonezja uzna 
to terytorium za niepodległe i 
suwerenne państwo. Zapew­
niał również, że niepodległy 
Singapur chce wymiany han­
dlowej ze wszystkimi krajami 
świata, wymieniając w szcze­
gólności W. Brytanię. Chińską 
Republikę Ludową i Związek 
Radziecki, a także Indonezję.

PAP

Boliwijska junta odwołał? 
stan wyjątkowy

W sobotę 7 bm. rządząca 
junta wojskowa w Boliwii 
zniosła stan wyjątkowy, ogło­
szony dwa miesiące temu w 
maju br., w celu stłumienia 
ruchu górników boliwijskich. 
W ramach stanu wyjątkowego 
do ośrodków górniczych wy­
słane zostały oddziały wojsko­
we, przywódcy związkowi zo­
stali aresztowani i deporto­
wani z kraju. Przyczyną wy­
stąpień górników była podjęta 
przez juntę decyzja masowego 
zwalniania górników w celu 
zmniejszenia, wydatków i 
zwiększenia wydajności pracy 
w kopalniach cyny będących 
głównvm źródłem dochodów 
Boliwii. (PAP)

Z 77 załóg samochodowych, któ­
re wystartowały na 3000 km 
trasę XXV Rajdu Polski tylko 36 
ukończyło bardzo trudna konku­
rencję. Indywidualnym zwycięz­
ca został doskonały fiński kie­
rowca 27-letni Rauno Aaltonen na 
samochodzie marki „Morris-cop 
1300". W konkurencji zespoło­
wej zwyciężyła Polska w składzie 
S. Zasada i K. Osiński na samo­
chodzie marki „Sfeyer Puch 660". 
która widzimy na zd>eciu na tra­
sie międzynarodowego rajdu. (x)

Katastrofa autokaru
W poniedziałek rano 5 osób 

zostało zabitych i 25 rannych 
w wyniku zderzenia autokaru 
jadacego że Stambułu z samo­
chodem ciężarowym. (PAP)

Walka wyborcza w NRF

Chadecja odmówiła 
wielkiej koalicji"

Komentując przebieg nie­
dzielnego wiecu dortmundzkie- 
go CDU, którym zapoczątko­
wana została oficjalna walka 
wyborcza w NRF, zarówno 
bońscy obserwatorzy politycz­
ni, jak i niemalże cała prasa 
zachodnloniemiecka zwracają 
przede wszystkim uwagę na 
zdecydowaną odmowę ze stro­
ny chadecji dla koncepcji 
„wielkiej koalicji” powybor­
czej z socjaldemokratami — 
pisze korespondent PAP, red. 
J. Roszkowski.

Słow~ „Odmowa” dominuje 
w tytułach poniedziałkowych, 
bćrd~o obfitych materiałów 
prasowych na temat imprezy 
niedzielnej CDU. Zwraca się 
jednakże przy tym uwagę, iż 
Adenauc” również zabierając 
głos na wiecu w Dortmundzie, 
choć — podobnie jak i wszys­
cy pozostali mówcv CDU — 
bardzo ostr^ atakował socjal­
demokratów, w tej właśnie 
kwestii (..wielka koalicja”' 
'tył bardziej powściągliwy od 
kanclerza Erharda i innycv 
orzywódrów chadecji, oświad- 
?:aiac, iż sprawa koalicii no- 
winna być aktualna dopiera

Zachodnloniemiecka 
produkcja rakiet

— Sprawozdanie opubliko­
wane przez Organ Bundes­
wehry „Soldat und Technik” 
potwierdza jednoznacznie, że 
w Niemczech zachodnich w 
pełni toku są przygotowania 
do produkcji rakiet taktycz­
nych i strategicznych.

W roku 1962 firma zachod- 
nioniemiecka „Boelkow Ent- 
wicklungen” zakończyła prace 
nad projektem rakiety wypo­
sażonej w głowicę nuklearną 
o zasięgu 2400 km. W roku 
1963 Bundeswehra przeprowa­
dziła doświadczenia z rakieta­
mi o typach utrzymywanych 
w tajemnicy na poligonach w 
saharyjskim Colomb Bechar, 
w Salto-di-Quirra na Sardy­
nii. w Texel i na Krecie.

Począwszy od tego samego 
roku firma „Boelkow Ent- 
wicklungen” przeprowadza 
próby z własnymi trzystopnio­
wymi rakietami, które osiąga-
ją wysokość 100 km. (PAP)

no
W

wrześniowych wyborach
■od

uważa się
d^c^u — za- 
wypowiedział

się równ’eż i Strauss, Wv-
stmuipc w tym <=amvm dnh 
w Norymberdze. (PAP)

Kółka rolnicze 
„osobami prawnymi" 
Stały rozwój kółek rolniczych, 

rozszerzanie ich działalności go­
spodarczej i funkcji społecznych, 
podejmowanie przez nie różnych 
zadań związanych z rozwojem pro 
dukcji rolnej sprawiło w kon­
sekwencji, że kółka zdobyły wiele 
nowych uprawnień. Równocześnie 
jednak wyłoniły się trudność’., 
dotyczące Ich statusu prawnego. 
Wskutek luk w przepisach nie wia 
domo było, czy należy je trakto­
wać na równi z przedsiębiorstwami 
państwowymi oraz spółdzielczymi. 
Kłopotów nastręczała zwłaszcza 
■nterpretacja przepisów finanso­
wych w sprawie rozliczeń za do­
stawy, roboty, usługi, udzielanie 
kredytów itp.

Aktem prawnym, który komplek 
sowo reguluje status kółek rolni­
czych, jest nowy Kodeks Cywil­
ny, obowiązuj~cv od początku bie­
lącego roku. Ustala on, że kółka 
s? osobami prawnymi i jednost­
kami gospodarki uspołecznionej.

Jako „osoby prawne”, kółka mo 
''a samodzielnie rorwilać działal­
ność gospodarczą i społeczną.

PAP



Papandreu;

„lylko naród ma prawo 
wybierać swych premierów"

W poniedziałek w godzinach południowych rozpoczęło się 
w Atenach posiedzenie frakcji parlamentarnej partii Unii 
Centrum, na którym ma zapaść decyzja czy b. wicepremier 
Scfanopulos zaakceptować ma. czy leż odrzucić, misję utwo­
rzenia nowego rządu greckiego, którą zaproponował mu 
w niedzielę wieczór król Konstantyn.
Dookoła budynku „klubu li­

berałów”, gdzie odbywa się 
posiedzenie, zebrały się tłumy 
Atęńczyków, wiwatujące na 
cześć Papandreu. Silne kordo­
ny policji uniemożliwiają ma­
nifestantom zbliżenie się do 
budynku.

Przed otwarciem obrad na 
balkonie pojawił się Papan­
dreu. który dziękując zgroma­
dzonym tłumom, za poparcie 
oświadczył: „Znajdujemy się 
w historycznym okresie walk 
demokratycznych. O jednym 
mogę was zapewnić, że w kra­
ju tym suwerenny jest tylko 
naród, który ostatecznie zwy­
cięży”. Krótkie przemówienie 
Papandreu przerywane było 
aplauzem zgromadzonych i 
skandowaniem haseł.

W czasie posiedzenia frakcji 
parlamentarnej Unii Centrum, 
Papandreu oświadczył: „Tylko 
naród ma prawo wybierać 
swych premierów. Prawo to 
król posiada jedynie formal­
nie”.

Ze swej strony Stefanopulos 
przedstawił rozmowę, jaką od­
był w niedzielę z królem, 
stwierdzając, że nie zaakcepto­
wał mandatu na utworzenie 
rządu i wyjaśnił królowi, że 
decyzją o tym zapadnie na po­
siedzeniu grupy parlamentar­
nej.

Groźny pożar 
w Batnie

W nocy z soboty na 
niedzielę wybuchł w Batnie, 
(Algieria), w bliżej nieznanych 
okolicznościach groźny pożar. 
Ogień strawił wielki młyn i 
zbiorniki butanu. Na odgłos 
eksplodujących zbiorników 
część mieszkańców wybiegła 
w popłochu na ulice. Ofiar w 
ludziach nie było. Straty ma­
terialne są poważne. (PAP)

Sytuacja gospodarcza Poznania i województwa
Komunika! Urzędu Siady stycznego o wykonaniu planu w I półroczu br.

Wyniki wykonania planu 
gospodarczego oraz rozwój go­
spodarki miasta Poznania i 
województwa za I-sze półro­
cze 1965 r. przedstawiają się 
według wstępnych danych na­
stępująco:

PRZEMYSŁ
Wartość produkcji globalnej 

przemysłu uspołecznionego 
Wielkopolski — bez zakładów 
przemysłowych PGR orazmły-' 
nów gospodarczych podleg­
łych GRN, wynosiła: 23,6 mld 
zł, z czego na Poznań przypa­
da 9,0 mld. zł i województwo 
14,6 mld. zł. W całym prze­
myśle uspołecznionym nastą­
pił w porównaniu z I-szym 
półroczem 1964 wzrost warto­
ści produkcji globalnej o 11,2 
proc. 1

Produkcja globalna na 1 za­
trudnionego osiągnęła wartość 
około 106 tys. zł, tj. w porów­
naniu z I-szym półroczem 
1964 r. wzrosła o 4,7 proc.

Zadania planowe dostaw 
eksportowych w I półroczu 
zostały wykonane w 106,7 proc, 

i osiągnęły wartość 4.587 min 
zł w cenach zbytu, z czego 
przypada na przemysł plano­
wany terenowo 353 min. zł.

Przeciętne zatrudnienie (bez 
uczniów i chałupników) w 
przemyśle uspołecznionym o- 
gółem za I-sze półrocze 1965 r. 
wynosiło 222 tys. osób co o- 
znacza wzrost o 6,2 proc, w 
porównaniu z analogicznym 
okresem 1964 r. Przeciętna 
miesięczna płaca brutto (bez 
uczniów i chałupników) w 
przemyśle uspołecznionym na 
1 zatrudnionego za I półrocze 
1965 r. wynosiła 1.949 zł czyli 
wzrosła o 2,5 proc, w porów­
naniu z I półroczem 1964 r.

Przemysł prywatny na ko­
niec I półrocza wykazał: w

EDA DEMASKUJE 
MANEWRY KRÓLA

Misja zbadania możliwości 
utworzenia rządu, którą król 
Konstantyn powierzył b. wice­
premierowi Stefanopulosowi 
stanowi nowe naruszenie po­
rządku konstytucyjnego. W 
ten sposób rzecznik greckiej 
lewicy demokratycznej EDA, 
skomentował w niedzielę wie­
czór decyzję króla.

Król zobowiązany był po­
wierzyć misję utworzenia rzą­
du b. premierowi Papandreu, 
tak jak zaproponowały to za­
równo kierownictwa partii, 
Unia Centrum jak i EDA, 
względnie rozpisać nowe wy­
bory powszechne. Posunięcie 
króla podkreśla jego zamiar 
rozbicia jedności Unii Cen­
trum i wymanewrowania jej 
przywódcy, Papandreu. (PAP)

incydent na chińskich 
wodach terytorialnych
Jak podaje Agencja No­

wych Chin, na chińskich wo­
dach terytorialnych w pobliżu 
wyspy Hainan zderzył się 13 
lipca br. amerykański okręt 
podwodny z libańskim frach­
towcem „Rodos”. Jednostka li­
bańska została poważnie uszko 
dzona. Agencja ■ podaje, że 
amerykański okręt podwodny, 
płynący w zanurzeniu, wtarg­
nął na chińskie wody teryto­
rialne w celach szpiegow­
skich.

Jak donosi Agencja Reute­
ra, londyńskie biuro Lloyda 
zajmujące się ubezpieczaniem 
statków handlowych stwier­
dziło, że właściciele statku „Ho 
dos” poinformowali, iż 13 lipca 
jednostka ta płynąca z jedne­
go do drugiego portu chiń­
skiego zderzyła się „z zanu­
rzonym obiektem”. Równccześ 
nie w Waszyngtonie, Departa­
ment Stanu oświadczył, że „me 
ma doniesień o tym incyden­
cie”. (PAP)

Poznaniu 176 zakładów, w wo­
jewództwie 435 zakładów, 
przeciętne zatrudnienie wy­
niosło w Poznaniu 723, a w 
województwie 983 osoby.

W rzemiośle prywatnym no- 
towano w Poznaniu 3.106 za­
kładów, a w województwie 
12 863; zatrudnienie wyniosło 
w Poznaniu 8 826, a w woje­
wództwie 22 748 osób.

ROLNICTWO

Ogólna powierzchnia zasie­
wów w Wielkopolsce — we­
dług wstępnych danych czerw 
cowego spisu rolnego 1965 r. 
— utrzymała się na poziomie 
roku ubiegłego, nastąpiły je­
dnak zmiany w strukturze u- 
praw, świadczące o dalszym 
postępie intensyfikacji pro­
dukcji. Areał uprawy pszeni­
cy wzrósł w porównaniu z 1964 
r. o 5,5 proc., a upraw prze­
mysłowych o 10,8 proc., w tym 
buraków cukrowych o 9,2 proc, 
i oleistych o 22,3 proc.

Pogłowie bydła wykazuje w 
porównaniu do czerwca 1964 
r. spadek o 1,2 proc, w tym 
krów o 2,5 proc. Pogłowie 
trzody chlewnej wzrosło o ok. 
7 proc., a owiec o ok. 1 proc. 
Stan pogłowia koni zmniej­
szył się o ok. 2,7 proc.

Skup 4 zbóż konsumpcyj­
nych ze zbiorów 1964 r. wy­
niósł 310 tys. ton, tj. był niż­
szy o 11,5 proc, w porówna­
niu ze skupem dokonanym w 
roku gospodarczym 1963/64. 
Skup ziemniaków 'ze zbiorów 
1964 r. w ilości 703.6 tys. ton 
był wyższy o 11,7 proc w po­
równaniu ze skupem ze zbio­
rów 1963 r. Skup żywca rzeź­
nego w przeliozeniu na mięso 
(łącznie z żywcem końskim) 
wynosił w I półroczu 1965 r. 
91,1 tys. ton, tj. był wyższy o

Posiedzenie Algierskiej 
Rady Rewolucyjnej

— Jak podaje korespondent 
włoskiej agencji prasowej AN­
SA, odbyło się tutaj blisko 5- 
godzinne posiedzenie Algier­
skiej Rady Rewolucyjnej. Ze­
brani zapoznali się ze sprawo­
zdaniem Sekretariatu Wyko­
nawczego Algierskiego Frontu 
Wyzwolenia Narodowego, FLN, 
w sprawie kontaktów nawią­
zanych w ostatnich tygodniach 
z kierownictwami regional­
nych organizacji partyjnych i 
przedstawicielami organizacji 
masowych. Rada Rewolucyjna 
omówiła również założenia re­
organizacji FLN.

Ze swej strony minister 
spraw zagranicznych Butefli- 
ka złożył sprawozdanie doty­
czące przygotowań do zapowie 
dzianej na 5 listopada afry- 
kańsko-azjatyckiej konferencji 
na szczycie.

W sprawie tej Algier jest 
teatrem ożywionej działalno­
ści dyplomatycznej. Minister 
Buteflika przyjął ambasadora 
Ghany, który przekazał ma 
pismo od prezydenta Nkruma- 
ha do pułkownika Bumediena.

Potwierdza się że władze 
algierskie wyrażają życzenia, 
aby afrykańska konferencja 
na szczycie projektowana w 
Akrze na 21 października od­
była się w innym terminie ze 
względu na bliskość konferen­
cji afrykańsko-azjatyckiej.

PAP

Przybór wód 
w Kraju Przymorskim

Jak podaje agencja TASS 
z Władywostoku, na rzekach 
radzieckich Kraju Przymor­
skiego nastąpił ogromny przy 
bór wód. W niektórych okoli­
cach poziom wody w rzekach 
podniósł się o 6 metrów. Wo­
da zalała tysiące hektarów za­
siewów, zniosła mosty, roz­
myła drogi.

Akcja niesienia pomocy, w 
której biorą udział marynarze 
i żołnierze, przebiega w sposób 
zorganizowany.

PAP

18,9 proc, w porównaniu ze 
skupem w I półroczu 1964 r.

INWESTYCJE 
I BUDOWNICTWO

Nakłady inwestycyjne w go­
spodarce uspołecznionej w I 
półroczu 1965 r. wyniosły wg 
danych orientacyjnych 2,9 mld 
zł, z tego w Poznaniu 0,6 mld 
zł i województwie 2,3 mld zł, 
oznacza to wykonanie planu 
rocznego ogółem ,w 38 proc., 
z tego w Poznaniu w 40 proc, 
i w województwie 38 proc.

W I półroczu 1965 r. prze­
kazano do eksploatacji sze­
reg obiektów inwestycyjnych. 
Np. w przemyśle mat. budow­
lanych oddano do eksploata­
cji w Kaliskich Zakładach Ce­
ramiki Budowlanej — wy­
twórnię dachówki w Piwoni- 
cach. W przemyśle drzewnym 
i papierniczym przekazano do 
eksploatacji w Zakładach Płyt 
Pilśniowych „Czarnków” — I 
ciąg produkcyjny płyt twar­
dych. Nie przekazano nato­
miast w Zakładach Płyt Pilś­
niowych w Czarnkowie — II 
ciągu płyt porowatych.

W uspołecznionej^gospodar- 
ce rolnej oddano do użytku 5 
chlewni i 3 obory. W I pół­
roczu br. zelektryfikowano: 
2 937 zagród chłopskich oraz 

/ 8 państwowych gospodarstw 
rolnych, 2 spółdzielnie pro­
dukcyjne.

Szkolnictwo zwiększyło się 
o: 12 budynków szkół pod­
stawowych (w tym Poznań 2) 
i 2 budynki szkół zawodo­
wych. W całym budownictwie 
mieszkaniowym (bez uzysku 
z kapitalnych remontów i lo­
kali zbiorowego zakwaterowa­
nia) oddano do użytku 14,3 
tys. izb, z tego: w Foznanju 
4,7 tys. izb, a w województwie 
9,6 tys. W porównaniu z I pół-a

Dziennie 2 tys. kandydatów

Pierwszy etap spółdzielczej 
drogi do mieszkania

Przed dwoma miesiącami weszły w życie uchwały rządu, 
określające zasady nowej polityki mieszkaniowej, a w tym 
także — program dalszego rozwoju budownictwa spółdziel­
czego. Prezes Centralnego Związku Spółdzielni Budownic­
twa Mieszkaniowego — Witold Kasperski omawia w wywia­
dzie, udzielonym przedstawicielowi PAP, red. Andrzejowi 
Nowickiemu, pierwsze wyniki pracy spółdzielczości w no­
wych warunkach.

— Przedmiotem oceny może 
być okres najwyżej 6 ostat­
nich tygodni, gdyż przedtem 
trwały czynności przygotowaw 
cze oraz akcja informowania 
zarówno społeczeństwa, jak i 
aktywu spółdzielczego o no­
wych zasadach — stwierdza 
W. Kasperski. Niemniej zdo­
łaliśmy już zgromadzić szereg 
doświadczeń i spostrzeżeń, któ

Wznowienie rozmów 
w sprawie przepustek
Po dłuższej przerwie wzno­

wione zostały w poniedziałek 
rozmowy w sprawie prze­
pustek dla zachodnioberlińczy- 
ków pragnących odwiedzić 
swych krewnych w stolicy 
NRD.

Ponieważ już upłvnęła waż­
ność zeszłorocznego porozu­
mienia, w ramach . którego 
mieszkańcy zachodniego Berli­
na mieli możność pięciokrot­
nie odwiedzić stolicę NRD, 
zachodzi potrzeba porozumie­
nia się obu stron w sprawie 
przedłużenia tej umowy.

Senat zachodnioberliński stoi 
na stanowisku, żj porozumie­
nie zeszłoroczne powinno zo­
stać zwyczajnie przedłużone, 
bez jakichkolwiek formalności, 
natomiast NRD uważa, że mi­
niony rok doświadczeń w za­
kresie realizacji tego porozu­
mienia orzyniósł sporą dozę 
rozczarowań jeśli chodzi o po­
stawę Senatu zachodnioberliń- 
skiego i że konieczne są nowe 
rokowania. Chodzi tu o ukróce­
nie różnych przejawów dzia­
łalności prowokacyjnej na gra­
nicy, co odbywa się — zdaniem 
strony NRD — w klimacie to­
lerancji ze strony Senatu.

PAP

roczem 1964 r. w gospodarce 
uspołecznionej ogółem liczba 
izb oddanych do użytku wzro­
sła o 2,4 proc. >

HANDEL WEWNĘTRZNY

Uspołeczniony handel deta­
liczny dokonał w I półroczu 
1965 r. sprzedaży towarów o 
ogólnej wartości 11 734 min zł, 
co stanowi przekroczenie za­
łożeń planu o 3,2 proc, oraz 
wzrost w stosunku do I pół­
rocza 64 r. o 9,6 proc. W Po­
znaniu handel detaliczny roz­
prowadził w I półroczu 65 r. 
towary wartości 3 534 min zł, 
co stanowi przekroczenie za­
łożeń planu o 2,8 proc., oraz 
wzrost w stosunku do I pół­
rocza 64 r. o 10,4 proc Na te­
renie województwa sprzedaż 
detaliczna towarów wyraża się 
kwotą 8 200 min zł. Stanowi to 
przekroczenie założeń planu 
o 3,3 proc, oraz wyników ana­
logicznego okresu roku ubieg­
łego o 9,3 proc. Liczba skle­
pów uspołecznionego handlu 
detalicznego na dzień 30. VI. 
wynosiła w Poznaniu — 1512 
(wzrost o 34 sklepów i na te­
renie woj. 9 270 (wzrost o 137 
sklepów).

LUDNOŚĆ,
ZATRUDNIENIE, PŁACE

Liczba ludności w dniu 30 
czerwca 1965 r. wyniosła ogó­
łem 2 560 tys. osób, z tego w 
Poznaniu 436 tys., a w wojew. 
2 124 tys. osób. W porównaniu 
ze stanem w końcu 61 r. licz­
ba ludności w Poznaniu wzro­
sła o ok. 2 tys., a w wojew. 
o ponad 10 tys. osób. W I pół­
roczu 65 r. współczynnik uro­
dzeń wyniósł w Poznaniu 12,0, 

w województwie 19,0 na 

re niewątpliwie ułatwią nam 
pracę w przyszłości.

Przede wszystkim obserwu­
jemy optymistyczne zjawisko, 
które można by nazwać ro­
snącą świadomością „spół­
dzielczej drogi do mieszkania”. 
Po prostu coraz więcej ludzi 
zaczyna myśleć o spółdzielczo 
ści, jako o podstawowej for­
mie zaspokojenia ich potrzeb 
lokalowych.

Od chwili wznowienia zapi­
sów, napływ kandydatów do 
spółdzielni jest — zgodnie z 
przewidywaniami — wysoki. 
Do 15 lipca zarejestrowaliśmy 
w całym kraju ok. 86 tys. o- 
sób, a ponieważ dziennie zgła­
sza sie w dalszym ciągu po­
nad 2 tys. kandydatów, ich 
liczba zbliża się dziś prawdo­
podobnie do‘130 tys. Zatem w 
ciągu niespełna 2 miesięcy — 
i to miesięcy urlopowych — 
nowi kandydaci „zapełnili” 
prawie 2-letni program budów 
nictwa spółdzielczego. Już 
choćby z tego widać, że re- 
ftektantów na spółdzielcze mie 
szkania nie zabraknie. Prze­
ciwnie — niektóre oddziały 
Związku i spółdzielnie zgła­
szają wnioski w sprawie po­
większenia planowanej na la­
ta 1966—70 liczby mieszkań.

Sadząc po dotychczasowych 
wynikach zapisów, największe 
zapotrzebowanie na mieszka­
nie spółdzielcze istnieje w du­
żych miastach, szczególnie wo­
jewódzkie^. Spośród wspom­
nianych 86 tys. kandydatów 
ponad 40 tys. przypada właś­
nie na te ośrodki.

Szczególnie dużo osób zare­
jestrowało sie do połowy ub. 
miesiąca w Warszawie — 15.5 
tys., Krakowie — nonad 10 
tys. i Trójfnieście. W dalszej 
kolejności ida: Poznań, Łódź 
i woj. katowickie.

Osobna sprawa — to oszczę­
dzanie na mieszkania dla dzie 
ci i młodzieży. Nie rozpropa­
gowaliśmy jej dostatecznie i 

1000 ludności, podczas gdy w 
I półroczu 64 r. wynosił w Po­
znaniu 12,6, w województwie 
19,8 promille. Nastąpiło rów­
nież zmniejszenie liczby zgo­
nów. Przeciętna liczba za­
trudnionych ogółem w gospo­
darce narodowej w porówna­
niu z I półroczem 64 r. wzro­
sła wg wstępnych szacunków 
o 4,6 proc, w Poznaniu i o 6,1 
proc, w województwie. Wypła­
ty objęte funduszem płac w 
I półroczu 65 r. były wyższe 
aniżeli w analogicznym okre­
sie roku 64 o 7,8 proc, z tego w 
Poznaniu o 7,2 proc., w woje­
wództwie o 8,1 proc. Wypłaty 
z funduszu zakładowego* ule­
gły zmniejszeniu w Poznaniu 
o 1,4 proc, a wzrosły w wojew. 
o 32,2 proc, przy ogólnym 
wzroście w stosunku do I pół­
rocza ub. roku o 14,5 proc.

SZKOLNICTWO,
OCHRONA ZDROWIA

W roku szkolnym 64/65 do 
szkół podstawowych (bez szkół 
dla dorosłych) uczęszczało w 
Wielkopolsce 413,8 tys. ucz­
niów (w tym w Poznaniu 
59,6 tys.). Szkoły te w czerwcu 
br. ukończyło 54 tys. absol­
wentów (w tym w Poznaniu 
$-0 tys.) tj- o 1,6 tys. więcej 
niż w ubr. W liceach ogólno­
kształcących (bez liceów dla 
dorosłych) pobierało naukę 
35,6 tys. uczniów, w tym w 
Poznaniu 9,8 tys. Szkoły te 
ukończyło w Poznaniu ok. 2,0 
tys. absolwentów. Do szkół 
zawodowych dla niepracują­
cych i pracujących w roku 
szkolnym 64/65 uczęszczało 
ogółem 94,5 tys. uczniów (w 
tym w Poznaniu 35,8 tys.) 
Szkoły te ukóńćzyło 20 1 tys 
absolwentów (^ tym w Po­
znaniu 7.1 tys.) Liczba łóżek 
szpitalnych ogólnych wyniosła 
w końcu czerwca 65 r. li.339 w 
tym w Poznaniu 3445 tj. wzro­
sła w porównaniu ze stanem 
z końca 64 r. o 1,2 proc 
Liczba przychodni na koniec 
1 półrocza 65 r. wynosiła 340 
(w tym w Poznaniu 120) tj. o 
2,4 ?.roc- więcej aniżeli w koń­
cu 64 r.

chyba niedość aktywnie zaję, 
ły się nią ZMS i związki Za. 
wodowe. Do chwili obecnej 2a 
łożono ok. 3 tys. młodzieżo- 
wych książeczek mieszkania, 
wych PKO. Jeśli nawet u. 
względnie sezon _ wakacyjne, 
urlopowy — nie jest to dużo, 

Jeśli już jesteśmy przy oSz' 
czędzaniu i premiach państwa, 
to warto przypomnieć, że u’ 
chwały rządu nałożyły na ad- 
ministrację zakładów pracy 0. 
bowiązek potrącania z listy 
płac zadeklarowanych prZez 
pracowników kwot i przeka. 
zywania ich do PKO. Tylko 
bowiem przy takim trybie o- 
szczędzający mają prawo do 
premii. Zakłady zobowiązano 
również do załatwienia wszel- 
kich formalności, związanych 
z założeniem kart ewidencyj. 
nych oraz zbiorowym wyda- 
waniem książeczeń oszczędno, 
ściowych. Niestety, w licznych 
przypadkach stwierdzamy o- 
późnienie w uregulowaniu tych 
wszystkich spraw, wskutek 
czego pracownicy są pozba­
wieni prawa do premii.

Kilka słów o naszych pla- 
nach inwestycyjnych: Jak wia 
domo, rozmiary budownictwa 
spółdzielczego rosną gwałtow­
nie z roku na rok. Np. podczas 
gdy w tym roku oddajemy do 
użytku ok. 34 tys. mieszkań, 
to w roku przyszłym — już 
ok. 45 tys., a w 1967 — ok. 70 
tys. Łącznie w przyszłej 5-lat- 
ce przekaźemy swym człon­
kom ok. 430 tys. mieszkań.

Perspektywy wykonania 
tych zadań są pomyślne. „Do­
gadaliśmy” się z budowlany­
mi, którzy nig przewidują trud 
ności z realizacją planu 
dwóch najbliższych lat; nasze 
inwestycje na 1966 r. mają już 
pełną dokumentacje projekto- 
wo-kosztorysową. Nie powin­
no być zatem ani opóźnień, 
ani tym bardziej przypadku 
niewykonania planu. (PAP)

Wspomnienie 
pośmiertne 

o K. Duszenowie
Korespondent PAP red. B. 

Majfczak donosi:
Prasa radziecka w dalszym 

ciaau podaje sylwetki zrehabili­
towanych działaczy partyjnych i 
państwowych, których dosieoły 
represje w okresie kultu osoby 
Stalina.

Dziennik „Krasnaia Zwiezda1 z 
dnia 8 sierpnia 1965 r. opubliko­
wał wspomnienie pośmiertne o 
Konstantynie Duszenowie z oka­
zji jeqo 70 rocznicy urodzin.

Konstanty Duszenow, marynarz, 
członek załoai historycznej „Au- 
tory" bił sie o zwycięstwo rewo­
lucji. Po zdobyciu Pałacu Zimo* 
weqo w Leninqradzie był kie­
rownikiem ochrony łeqo obiektu 
i ochrony eksponatów słynnego 
Ermitażu. Następnie Duszenow 
był dowódca portów w Astra- 
chaniu, Nbaku, Sewastopolu i in­
nych. Później ukończył z wyni‘ 
kiem celującym Akademie Mary­
narki Wojennej i po przepr?^ 
waniu paru lał we flocie wrofl 
do Akademii. Mianowano 0° le 
kierownikiem » komisarzem.

W 1931 roku był szefem sztabu 
Floty Czarnomorskiej, a na P° 
czętku 1935 roku odkomendero 
wanv został na północne teren* 
ZSRR w charakterze dowow 
Floty Wojennej. W czasie swoi® 
działalności podniósł on 
qiczkne znaczenie radzieckiei ° 
ty Północnej, rozwinął mY* 
roli łodzi podwodnych w wom1 
współczesnej.

Represje z okresu kultu osob 
Stalina przerwały życie K. 
nowa jeszcze przedtem zanim 
dziecka Flota Północna pr^5 
piła do walki zbrojnej z ’aSZ 
sfowskim najeźdźca.

Autor wspomnienia o 
nowie, qenerał P. MusjakowP0 
kreślą, iż to że radziecki o r 
polarny stał sie twierdza. 
myślnie odparł wszystkie a 
hitlerowskich wojsk ladowY 
lotniczych i morskich, jest wie 
zasłuqa również K. DuszenoW'

W wyniku uchwał 20 Zia^ 

KPZR Konstanty Duszenow z 
słał zrehabilitowany pośmie^

iiiiiiiiiłiimmiiiinnnmtnmtimi^
Ozisleiszy serwis ■nforwwf*.

Mirosław I'*"0'
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historia zna wiele faktów, 
H szeroko spopularyzowa- 

& a przecież stanowiących 
Rozwikłane dotychczas za- 
?dki- Być może obecnie, przy 
’a oCy nowoczesnej techniki 
L wiemy do odczytywania 
farodawnych tekstów zatrud- 

■,no nawet „mózgi elektrono- 
zdołamy odnaleźć odpo- 

^dź na pytanie w rodzaju: 
ie to było? — albo jak to 

Cło się stać? Oto kilka pro­
gów, nad którymi głowią 

przedstawiciele różnych 
^scyplin naukowych, z arche- 
dlogami na czele.

Gdzie odbyła się 
bitwa legnicka?

fażdy się żachnie: jak to 
K „gdzie”? Wiadomo, pod 
Legnicą! Ale sęk w tym, że 
nikt, nawet historycy, nie po- 
trafią wskazać właściwego po- 
a bitwy. Pewne jest, że pod 
Legnicą — ale na której z oko­
licznych równin? Gdzie mają 
kopać archeolodzy, bo przecież 
po takiej bitwie byłoby czego 
szukać na jej polu... Ciała po­
ległych rycerzy (aby ich poli­
czyć, Tatarzy obcinali im uszy 
,i Długosz wspominał, że na­
jeżono tego z dziewięć wo- 
^„.j musiano chować zbio- 
lOWO, na miejscu. Tatarzy 
również stracili wielu wojow- 
nilców i musieli ich gdzieś pod 
Legnicą pogrzebać — historia 
„ie przekazała nam jednak 
wskazówek, w jakim miejscu 
znajdują się te groby.

cki Thietmar pisał wówczas, 
że władca polski przygotowy­
wał tam dla cesarza wspania­
łą kwaterę. Ale archeologicz­
ne badania nie wykazały, by 
w tym miejscu znajdował się 
jakiś większy gród. Co więcej 
osada, znana wówczas Ilua, 
pojawia się w kronikach tylko 
jeden raz, w związku z tym 
właśnie wydarzeniom...

A przecież Bolesław Chro­
bry miał wówczas pod dostat­
kiem większych i wspanial­
szych grodów. Program spot­
kania musiał być ustalony 
wcześniej — można przypusz­
czać, że właśnie Chrobry wy­
znaczył Uuę jako miejsce 
spotkania.

Wyjaśnienia tej zagadki chy­
ba już nigdy nie znajdziemy... 
Nasuwa się tylko hipoteza: a 
może Bolesław Chrobry chciał 
coś ukryć przed Ottonem III? 
Miał prawdopodobnie większe 
ilości wojska na ziemiach od­
rzańskich; uzbrojony po uszy, 
Bolesław Chrobry nie chciał 
prawdopodobnie pokazywać 
gościowi swych warownych 
grodów. Drogę, którą popro­
wadzono cesarza do grobu św. 
Wojciecha, wytyczono na te­
renach znajdujących się na 
uboczu i nie mających militar­
nego znaczenia. Stąd nagły 
awans Ilui, jej jednorazowa, 
błyskotliwa rola, po której po­
została nadal nic nieznaczącą, 
zapomnianą osadą.

WALERIA KORYCKA

F
abryce’ przyznano de­
wizy na zakup barw­
ników za granicą. 
Później okazało się 
jednak, że zakład z 

powodzeniem może się obyć 
bez importowanych barwni­
ków, bądź potrzebuje tylko po­
łowę zaplanowanych począt­
kowo ilości.

Jednocześnie innemu zakła­
dowi, nieodzowne stały się 
garbniki sprowadzane zza gra­
nicy.

Zaczęły się starania o ze­
zwolenie na zakup garbników 
zamiast barwników. Sprawa 
zdawałoby się prosta, jako że 
oba przedsiębiorstwa podlega­
ły temu samemu zjednoczeniu. 
W dodatku kwota potrzebna 
na import garbników, mieści­
ła się w ramach funduszy, z 
których zrezygnował pierwszy 
zakład.

A jednak zaczęła się lawina 
pism. Z obu fabryk do zjed­
noczenia stamtąd do centrali 
handlu zagranicznego i mini­
sterstw. Upływały tygodnie. 
Producenci czekali, pieniądze 
leżały , w banku i dopiero gdy 
sprawa trafiła ną KERM, u- 
zyskano zezwolenie na zmianę 
asortymentu importu.

I jeszcze jeden przykład za­
czerpnięty z życia. ’

W planach eksportu centrali 
handlu zagranicznego i produ­
centa widniała pozycja obra­
biarki HXZ. Tymczasem za­
kład miał trudności z ich wy­
konaniem, a centrala ze zna­
lezieniem nabywcy. Natomiast 
klient zagraniczny chciał ku­
pić inne maszyny, które w do­
datku znajdowały się już w 
składach konsygnacyjnych 
eksportera. Transakcji doko­
nano, zainkasowano gotówkę.

A mimo to centrala ponosiła 
konsekwencji niewykonania 
planu eksportu.

Dotychczasowe metody pla­
nowania zakładały bowiem w 
planach zarówno eksportu jak 
i importu bardzo szczegółową 
specyfikację towarową. A więc 
na arkuszach określających 
zadania planowTe widniały wy­
dzielone rubryki: artykuł, 
ilość i wartość.

W rezultacie i producenci, i 
eksporterzy gubili się w gą­
szczu obowiązujących wskaźni­
ków. Księgowi męczyli się nad 
sprawozdaniami i ostatecznie 
nawet nie było wiadomo — 
plan wykonany czy nie wyko­
nany? Bo skoro sprzedano za 
granicę towary za kwotę wyż­
szą niż zakładano... Ale z dru­
giej strony, niektóre artykuły 
objęte planem eksportu pozo­
stały w kraju... Więc co jest 
ważniejsze: ilość, cena, war­
tość? Mówiąc fachowo, który 
z tych trzech -wskaźników jest 
dyrektywny czyli bezwzględ­
nie obowiązujący.

Zmiany w systemie plano­
wania i zarządzania w poważ­
nym stopniu objęły już handel 
zagraniczny. Wspomnijmy cho 
ciażby o nowych metodach 
planowania wprowadzonych w 
kilkudziesięciu zakładach tzw. 
wydzielonych dla produkcji 
eksportowej, w których obo­
wiązuje przede wszystkim 
wskaźnik wielkości produkcji 
eksportowej liczonej w zło­
tych dewizowych.

Coraz częściej też niektóre 
zjednoczenia, podległe Mini­
sterstwu Przemysłu Ciężkiego 
i centrale handlu zagraniczne­
go, w codziennej praktyce od­
biegają od stosowanych daw­
niej metod. Starają się na 
własną rękę dokonywać prze­
sunięć w asortymencie sprze­
dawanych i kupowanych za 
granicą towarów. Kierują się 
przede wszystkim układem 
cen na światowych rynkach 
jak również aktualną sytuacją 
i zapotrzebowaniem wewnętrz 
nym kraju.

Jednak dopiero na niedaw­
no zakończonym IV Plenum 
KC PZPR, zmiany metod pla­
nowania m. in. w handlu za­
granicznym zostały postawio­
ne kompleksowo i wyczerpu­
jąco. Uchwała Plenum zapo­
wiada wprowadzenie w latach 
1966—1970 szeregu daleko idą­
cych zmian, których celem 
jest zwiększenie eksportu i to 
najbardziej opłacalnego. Tak 
więc np. w rocznych planach 
gospodarczych dla resortów o- 
bowiązujące będą wskaźnila 
wartościowe eksportu i impor­
tu. Wyjątek stanowić mają 
tylko wybrane maszyny, su­
rowce, niektóre artykuły szcze 
golnie ważne dla gospodarki. 
Nastąpi więc pożegnanie ze 
wskaźnikiem ilości. Nowe 
wskaźniki wartościowe usta­
lane będą z podziałem na kra­
je socjalistyczne i kapitali­
styczne.

Takie postawienie sprawy 
zachęca producentów do do­
starczania na eksport towa­
rów bardziej „wypracowa­
nych”, za które można uzy­
skać znacznie wyższe ceny.

Rozsądek i umiar
Rozluźnienie dotychczaso­

wych rygorów niesie jednak 
również pewne niebezpieczeń­
stwa. Przede wszystkim nie­
bezpieczeństwo przesady. Sko­
ro nie trzeba z góry precyzyj­
nie określić, co będzie przed­
miotem eksportu, to nie trud­
no dać się ponieść wyobraźni, 
ustalić wysokie liczby warto­
ści eksportu — bo jakoś tam 
później będzie. Tymczasem 
wszystko musi tu być precy­
zyjnie obliczone, w oparciu o 
możliwości produkcyjne i su­
rowcowe przemysłu.

Nie należy również przeho­
lować w swobodnym doborze 
asortymentu. Bo kupiec — w 
tym wypadku centrala handlu 
zagranicznego — musi wcześ­
niej wiedzieć, jaki towar ma 
oferować klientom zagranicz­
nym. Nie może obyć się więc 
bez pewnej specyfikacji asor­
tymentu. Producentowi nie 
wolno zmieniać jej dowolnie, 
według własnego widzimisię. 
W tym wypadku — jak w każ­
dym innym — potrzebny jest 
rozsądek i umiar w korzysta­
niu z przyznanych swobód.

KRYSTYNA
SZELESTOWSKA

ia W rozwikłaniu tej zagadki 
’■ pomaga archeologom m.in. me- 
ć teorologia. Bitwa odbyła się w 
id kwietniu, trzeba więc było 
m wziąć pod uwagę kierunki 
® kwietniowych wiatrów. Dłu- 
iż josz powiada, że Tatarzy usta- 
)■ wili na wzgórzu „głowy pie- 

kielne”, z których wypuścili 
ń. gaz odurzający rycerzy, mu- 
:u sial więc wiatr nieść te gazy na 

polskie, a nie na ich własne 
- wojska. Meteorolodzy, staną­

wszy na wzgórzu pod Legnicą 
starali się ustalić, w którym 
kierunku wiatr niósł z tego 
miejsca chmury gazowe...
Antropolodzy badają odko­

pywane szkielety, w okolicy 
wsi o najbardziej obiecującej 
nazwie: Legnickie Pole. Miej­
sca zbiorowych grobów odnaj- 

k duje się przy pomocy fotogra­
fii lotniczych — mają ciem­

ni niejszą barwę. Aparaty, wy­
li- bywające obecność metali, 

i pomagają w poszukiwaniu 
ly broni pod mułem jeziora — tu 
>y ślady prowadzą na nabrzeże 

Jeziora Kostkowickiego. Jak 
z świat światem wielkie armie, 

składające się głównie z od- 
działów konnych, obozowały

0 Md wodą.

Gdzie był Chełm ?
Chełm ma wiek sędziwy, 

wówczas kiedy przeno- 
5‘ ©no go na prawa magdebur- 
’• skie był już sporym miastem, 
5‘ J w wieku XIII książę Daniel 
In stawiał tu swój zamek na 
io starszych konstrukcjach, po- 
* lodzących z X wieku.
a‘ Historycy stanęli przed po- 

'aznym problemem: gdzie 
Jajdował się ów pra-Chełm?

Plaska nie wykazały je- 
siadów przy Zamkowej Gó- 

;l, < Wykryto je o kilka kilo- 
ei etrów dalej, wśród bagien, 

przetrwał aż do najścia 
11 Jerowcdw zabytkowy „słup”, 
’■ również wieżą biela- 
>• nsM- Zabytek ten zburzo- 
'* 19.43 rol<u- Okazało się

■ ini^ • ż.e ziemia w tym wła- 
B| kryje wiele śla-

m Przeszłości. Z tego co po- 
ie } - było odczytać, 

0 w miejscu słupa
* a*a ongiś spora

V musieli być
ij p11 metalurgami — trudni- 

,. grobem narzędzi żelaz- 
l* &adv ^najduje się również 

tych b$rawy r08lin włóknis- 
broni wykazuje, że 

llu«i°aSjC ?ie była wojownicza. 
]Os ~ Ją spotkać straszny 
Podr" osada zniknęła nagle 

a Pewn naiazdu Tatarów. Za- 
» •e Obudowała się później 

;i obronnyrn miejscu, bardziej 
i' Pym> koło Góry Zamko- 

i, ^^opaliską, o których mo- 
u stąpi90ZWoliły Chełmowi wy- 
. cjj w obchodach tysiącle- 
h , charakterze tysiąclat- 

। ^arzego w Iławie?
! Bolesław Chrobry

Mław0 ,ł się z Ottonem III 
le? Kronikarz niemie-

drugiej półkuli
Kłopoty z Ameryką Łacińską nie zaczęły się z chwila uro­

dzin Marksa.
„Newsweek”, tygodnik madę in USA

Geografia dzieli Amerykę 
na Północną i Południową, po­
lityka — na Północną i Łaciń­
ską. Ta druga rozciąga się od 
granicy amerykańsko-meksy- 
kańskiej po Przylądek Horn 
na Ziemi Ognistej. Na północy 
dominuje język angielski, na 
południu hiszpański i portu­
galski. Ameryka Północna zna 
na jest ze względnej zamoż­
ności, Południowa — z zaco­
fania.

Dla Yankesów kraje laty­
noamerykańskie to teren „na­
turalnej dominacji” USA, 
Ameryka drugiej kategorii, 
Ameryka ,,B”. To kontynent *), 
który Stany 
Zjednoczone w 
pierwszej poło­
wie ubiegłego 
wieku uzależ­
niły od siebie 
ekonomicznie i politycznie i 
eksploatują gospodarczo do dzi 
siaj.

Ale od pewnego czasu coraz 
częściej do Waszyngtonu do­
cierają echa rewolucyjnych wy 
buchów, następujących kolej­
no niemal we wszystkich punk 
lach Ameryki ,.B”. Biały Dom 
śledzi te przejawy buntu z 
coraz gorzej maskowanym za­
niepokojeniem. Ameryka Ła­
cińska to ponad 200 milionów 
ludzi. Ameryka Łacińska to za 
razem część świata, której 90 
milionów mieszkańców — mi­
mo niezmierzonych bogactw, 
jakie kryje tamtejsza ziemia 
— systematycznie nie dojada. 
Ameryka Łacińska, to konty­
nent gdzie połowa ludzi gło­
duje, połowa nie ma własnego 
łóżka, połowa tkwi w analfa­
betyzmie” (Adlai Stevenson, 
niedawno zmarły stały przed 
stawiciel USA w ONZ).

Różne są bezpośrednie przy­
czyny rewolucyjnych buntów w 
krajach latynoamerykańskich. 
Lecz podłoże tych buntów 
jest wspólne. Jest to bunt 
mas ludowych żyjących w nę­
dzy przeciwko dyktatowi USA 
i uprawianemu przez nie kapi­
talistycznemu wyzyskowi, prze 
ciw panującym w rolnictwie 
południowoamerykańskim feu­
dalnym stosunkom.

Chłopi występują przeciwko 
latyfundystom; robotnicy, stu­
denci — przeciwko eksploata- 
torskiej działalności północno­
amerykańskich monopoli, prze 
ciwko policyjnym metodom 
rządzenia, a także przeciw ple 
niącym się korupcji i biuro-

♦) Świadome uproszczenie; w 
istocie w skład Ameryki Ł. wli­
cza się także liczne wyspy Morza 
Karaibskiego. 

kracji. Rośnie świadomość kia 
sowa społeczeństw latynoame­
rykańskich. Ludzie domagają 
się realizowania swobód, za­
powiadanych przez rządy bur- 
źuazyjnej demokracji, podej­
mują walkę o swoje prawa. 
Nędza milionów rodzin chłop­
skich i robotniczych stanowi 
czynnik, przyspieszający rady 
kalizację mas.

Walka o uwolnienie się spod 
zależności od Waszyngtonu, 
walka przeciwko dyktaturze 
wojskowej, sprawującej wła­
dzę w większości państw laty­
noamerykańskich, jest sprawą 

Przebudzenie Ameryki „B“
skomplikowaną. Dotychczas 
tylko Kuba uwolniła się od 
więzów reakcyjnego ustroju; 
Meksyk — po dokonaniu re­
wolucji antyfeudalnej — usta­
nowił faktyczne rządy demo­
kracji burżuazyjnej.

W Boliwii, w wyniku 
przewrotu, rządzi junta woj­
skowa. Największy kraj Ame­
ryki Łacińskiej — Brazylia 
znalazła się po ubiegłorocznym 
zamachu stanu, pod rządami 
generałów. Ekwadorem także 
rządzą wojskowi. Haiti: wsku­
tek junty wojskowej, do wła­
dzy doszedł dyktator Duva- 
lier. Gwatemalą rządzi klika 
wojskowych, której przewodzi 
dawny minister obrony. Hon­
durasem zawładnął, dokonu­
jąc rebelii, były dowódca sił 
zbrojnych tego kraju. Ludność 
Nikaragui już ponad 30 lat 
żyje pod dyktatem grupy lu­
dzi w mundurach. W Parag­
waju po dokonanig przewrotu 
przez siły zbrojne, na czele 
państwa stanął generał Stroes- 
sner. W Salvadorze władzę 
sprawują pułkownicy. Histo­
ria najnowsza odnotowuje 
ponadto wojskowe zamachy 
stanu w Kolumbii, Kostaryce, 
Peru, Wenezueli.

Przypomnijmy rejestr naj­
świeższych doniesień praso­
wych. ARRGENTYNA; wzra­
sta niezadowolenie ludzi pra­
cy przeciwko przywódcom woj 
skowym, usiłującym wywie­
rać wpływ na rządy krajem; 
demonstrują studenci j robot­
nicy, domagając się — obok 
popra/wy warunków bytowych 
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— ostatecznego odsunięcia ge­
nerałów i zerwania z wasalną 
zależnością od Waszyngtonu. 
BOLIWIA: od paru miesięcy 
trwają starcia pomiędzy straj­
kującymi górnikami i robotni­
kami a wojskiem. Ludzie pra­
cy występują przeciwko wy­
zyskowi, przeciwko juncie woj 
skowej.. którą wspierają USA. 
EKWADOR: energiczne wystą 
pienia robotników, studentów, 
warstw średnich, a nawet 
przedstawicieli niektórych kół 
gospodarczych przeciwko dyk­
tatowi kliki -wojskowej, która 
doszła do władzy przed dwo­
ma laty dzięki poparciu rzą­
du Stanów Zjednoczonych. 
GWATEMALA: jako represję 
na uporczywe demonstracje 
ludności, sprawująca władzę 

grupa wojsko­
wych ogłosiła 
stan wyjątko­
wy. HONDU­
RAS: podobnie; 
by złamać robot

nicze strajki, rząd ogłosił stan 
oblężenia, zawieszając na 
okres roku prawa konstytu­
cyjne. KOLUMBIA: od ubie­
głorocznej wiosny na wsi ope­
rują oddziały partyzanckie. W 
miastach — demonstracje robot 
nicze i studenckie. Żądania 
liberalniej szych rządów, ze­
rwania nazbyt ścisłej współ­
pracy z USA. I tu ogłoszono 
stan wyjątkowy: i tu jak w 
pozostałych krajach, w akcji 
tłumienia rewolucyjnych wy­
buchów uczestniczy wojsko. 
PARAGWAJ: również w tym 
kraju, uważanym za mocno 
tkwiący w pętach dyktatury, 
podjęli działalność partyzanci. 
PERU; mimo że patriotyczne, 
postępowe siły nie są zjedno­
czone — w kraju trwa walka 
o ziemię, ubogie chłopstwo zaj 
muje obszarnicze pola, w mia­
stach — demonstracje antyrzą 
dowe i antyamerykańskie. Gdy 
siły USA napadły na Domini­
kanę, w stolicy kraju manife­
stanci palili gwiaździste sztan­
dary i kukły wyobrażające 
Wuja Sama. WENEZUELA: 
stan wyjątkowy obowiązuje \v 
prowincji Anzoategui, trwają 
działania grup Frontu WTyzwo 
lenia Narodowego, niszczone 
są naftociągi, należące do spó­
łek północnoamerykańskich. 
Partyzanci stanowią poważną 
siłę w szeregu stanów tego 
kraju.

Do tłumienia ruchów rewo­
lucyjnych używa się wojska. 
Wzrasta liczba aresztowanych, 
rannych i zabitych. Współ­
czesny obraz A-meryki Łaciń­
skiej nie ma już wiele wspól­
nego z dawnym wizerunkiem 
kontynentu, kolonizowanego 
przez Yankesów. Ludy Ame­
ryki ,.B” wkroczyły ostatecz­
nie na drogę wolności.

STEFAN ORYCKI

Łuq pofasowy! Koncentrowany łup? Z cała pewnością^ 
wodorotlenek — pomyślałem, plując porzko-slona ślinę.

Przygotowałem się już przebiec następna przestrzeń 
między grządkami, kiedy posłyszałem gdzieś za drzwiami 
głosy. Ktoś głośno rozprawiał, a jego wywody przerywały 
wybuchy śmiechu. Co sił w nogach podbiegłem do palmy 
przy ścianie, ukryłem się za jei pniem. Po chwili furtka 
się otworzyła i do ogrodu weszło sześciu ludzi.

Na ich czele szedł niewysoki mężczyzna z odkryła głowa 
w białych spodniach i cienkiej koszuli z rozpiętym kołnie­
rzem. Towarzyszył mu wysoki Niemiec w mundurze oficer­
skim, w którym od razu rozpoznałem doktora Schwartza. 
Później zobaczyłem kobietę v/ okularach, w kapeluszu 
z szerokim rondem i jeszcze czterech — dwu amerykań­
skich wojskowych i dwu w ubraniach cywilnych.

Mężczyzna z odkryta głowa i w rozpiętej koszuli był 
doktor Graber. Domyśliłem się tego natychmiast: poruszał 
się pewnie między grządkami i objaśniał po angielsku 
swoich towarzyszy.

— Oto czym je karmimy. Położenie bardzo skompli­
kowane. Okazuje się, nie wystarczy je przetworzyć. Trzeba 
zmienić cała przyrodę — rośliny, zwierzęta, wszystko! — 
dla ich odżywienia. Dieta musi odpowiadać nowej bio­
chemicznej organizacji.

Któryś z oficerów zerwał z grządki ogórek i ugryzł.
— Ni£ch to diabli, przecież on gorzki! I twardy, jak ze­

lówka! — zakrzyknął spluwając.
— Naturalnie. Ale to właśnie to, co im potrzebne. Jeśli 

pozostawi się je zwykłej diecie, można wkrótce oddać do 
muzeum...

— Długo musiał pan zakładać to gospodarstwo? — spy­
tał amerykański pułkownik.
•-----------------------------------------—- 64-----------------------------------------------

— Tak. Prawie pięć lał. Ku memu zdziwieniu, po wpro­
wadzeniu kałalizatora do systemu korzeniowego palmy, 
przekształciła się ona w krzemo-organiczna, po dwu la­
tach. Musieliśmy potrudzić się nad sposobami ich odżywia­
nia. Teraz daja one bardzo dobre orzechy kokosowe i ba­
nany. Pcdajemy je na deser.

Zaśmiali się wszyscy naraz.
— Tam oto mieści się kuchnia. Jednego z nich zrobiliśmy 

kucharzem i wywiązuje się on ze swoich obowiązków do­
skonale. Jednocześnie pełni obowiązki ogrodnika.

— A oni cóż, wszyscy wegetarianie? Czy też karmicie 
ich niekiedy mięsem kamiennym, czy jak ono się tam na­
zywa...

— Tak, otrzymują oni białka silikałowe. Dla tych celów 
hodujemy króliki, owce, jakieś ptaki... Prawda z tym ma­
teriałem bardzo dużo kłopotów. Każdy egzemplarz trzeba 
przekształcać osobno... Jeśli uda mi się rozwiązać problem 
krzemo-nukleinowych kwasów...

— No tak, jasne, mister Graber — powiedział amerykań­
ski pułkownik. Zawracajmy. Tam zdaje sie już wszvsłko go­
towe. Znaczy, że rozwiązanie problemu dziedziczności 
opiera się na kwasach krzemo-nukleinowych, których sie 
jeszcze nie da uzyskać, tak?

Cała grupa skryła sie za ściana i nie słyszałem dalszego 
ciągu rozmov/y. Byłem głęboko wstrząśnięty, ale ieszcze 
niezbyt dobrze zdawałem sobie spray/e, co mnie strwo­
żyło.

Kiedy głosy ucicł^y. obiałem pień palmy ob;ema rękami 
i począłem pov/oli' wdrapywać się wzwyż. Drzewo byłe 
pokryte grubym słoiem kamienistej kory, o która łafwo 
było oprzeć nogi. Z każda sekunda wdrapywałem sie wy­
żej, póki nie znalazłem sie na poziomie ściany. Na ścianie 
rozciągnięto dwa rzędy kolczastego drutu. Wreszcie osią­
gnąłem koronę. Twarde liście drapały ciało.

(cdn)
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TO^YŁA KRADZIEŻ!
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tawali na rogu ulicy 
i obserwowali ospałe 
życie swojego osiedla. 
Wokół zionęło nudą. 
Mówili o nic nie zna­

czących sprawach swoich i są­
siadów. Zaczęli myśleć o ła­
twym zdobyciu pieniędzy. Za­
częli o tym mówić. Zaczęli 
przygotowania.

Porozumieli się, że dokona­
ją włamania do jakiegoś skle­
pu, może magazynu. Byle da­
leko od miejsca zamieszkania.

— Potrzebny do tego samo­
chód — stwierdził któryś.

— To jest myśl — pochwalił 
ten, którego uważali za Szefa.

Wkrótce zabrali samochód 
„Warszawę” z namalowaną na 
drzwiczkach nazwą instytucji. 
Podrobionymi kluczykami o- 

■tworzyli drzwiczki. Za kierow­
nicą usiadł zawodowy kierow­
ca. Pojechali „na robotę”. Wła 
mania do sklepu w małej miej 
scowości dokonali bez wielkie­
go trudu. Samochód bardzo 
przydał sie do przewiezienia 
łupu. W dniu następnym sa­
mochód popsuł się. Porzucili 
po na przedmieściu. Zniszczyli 
jednak bezmyślnie reflektory 
i urządzenia na tablicy roz- 
dz;elczej.

Na kolejne włamanie posta­
nowili udać się też samocho­
dem. Znów zabrali „Warsza­
wę” z parkingu instytucji pań 
stwowej. Do zamkniętego sa­
mochodu dostali się za pomo­
cą śrubokrętu. Po obrabowa­
niu magazynu, już w drodze 
powrotnej, samochód -wpadł 
na drzewo. Skradzione towary, 
radio i zapasowe koło z samo­
chodu dowieźli do miasta PKS- 
em. Samochód porzucili w 
polu.

Udane wypady złodziejskie 
rozzuchwaliły ich. Zabrali na­
stępnie dwie „Warszawy” z 
parkingu. Jedną, należącą do 
organizacji społecznej. Drugą 
— do osoby prywatnej. W cza 
sie powrotu z łupem, z kolej­
nej wyprawy, natknęli się na 
patrol MO. Porzucili samochód 
i zbiegli.

I kiedy wreszcie zostali u- 
jeci i stanęli przed sądem, po­
wstał nroblem ich odpowie­
dzialności za... cztery samocho 
dy. Czy była to kradzież samo­

chodów, czy ich samowolne u- 
życie bez zgody właściciela?

W czym problem?
Nasze prawo karne ściga a- 

matorów cudzych samocho­
dów. Problem polega nie na 
tym, czy karać, ale — jak ka­
rać? Z przepisu łagodnego czy 
surowego, czy wreszcie bardzo 
surowego?

Prawo o wykroczeniach za­
wiera przepis, który brzmi: — 
Kto samowolnie używa cudze­
go mienia ruchomego — pod­
lega karze aresztu do 2 tygo­
dni lub grzywny do 750 zł.-

Kodeks karny zawiera dwa 
przepisy, które mogą mieć za­
stosowanie w takich przypad­
kach: art. 251 — Kto przemo­
cą lub groźbą bezprawną zmu­
sza inną osobę do działania, 
zaniechania lub znoszenia — 
podlega karze więzienia do 
lat 2 lub aresztu do lat 2; o- 
raz art. 257 — Kto zabiera in­
nej osobie cudze mienie ru­
chome w celu przywłaszczenia 
— podlega karze więzienia do 
lat 5.

Pierwszy dotyczy samowoli. 
Drugi — kradzieży. Jeżeli sa­
mochód stanowi własność spo­
łeczną, wchodzą jeszcze w ra­
chubę przepisy ustaw o ochro­
nie mienia suołecznego, prze­
widujące — jak wiadomo — su 
rowe kary wiezienia i grzyw­
ny. Jeżeli wartość zagarnięte­
go mienia wvnosi ponad 50.000 
zł, nainiższa kara więzienia wy 
nosi 5 lat.

Jak z tego wynika, problem 
sprowadza sie do tego: suro­
wo — czy łagodnie karać a- 
matorów cudzych noiazdów 
mechanicznych. A wiec w i- 
stocie do skutecznej ich ochro­
ny.

Praktyka sądowa była do­
tychczas niejednolita. Skazy­
wano zarówno za samowolne 
użycie nojazdu, jak i za kra­
dzież. W tvch warunkach Pro­
kurator Ceneralny wystani! 
do Sadu Naiwvższeao o roz- 
s< dygnięcie tej kwestii praw­
nej.

Kradzież!
W konkretnej sorawie, o 

której niszemy. Sad Najwyż­
szy zajął już stanowisko:

— Pojęcie „włamania” w po­
tocznym jego rozumieniu — 
stwierdził SN — kojarzy się 
zazwyczaj z sytuacją, gdy 
sprawca usuwa przy pomocy 
siły fizycznej przeszkodę ma­
terialną, chroniącą dostęp do 
pomieszczenia i zabiera stam­
tąd rzecz ruchomą. Np., gdy 
sprawca usuwa zamek przy 
drzwiach garażu i wyprowa­
dza samochód. W tym -wypad 
ku, dysponent samochodu za­
bezpiecza się przed kradzieżą 
za pomocą zamkniętego gara­
żu. Może on jednak zabezpie­
czyć się przed kradzieżą w in­
ny sposób: Najczęściej przez 
zamknięcie na klucz drzwi sa­
mochodu, chroniąc w ten spo­
sób dostęp do urządzeń, nozwa 
laiacych na uruchomienie sil­
nika. W obu wypadkach cel 
jest ten sam — niedopuszcze­
nie nikogo obcego do zadys­
ponowania samochodem. I z 
punktu widzenia prawa kar­
nego nie ma żadnej różnicy 
pomiędzy sytuacja, gdy spraw 
ca niezamkniety samochód wy 
prowadza z zamkniętego gara­
żu, a sytuacją, gdy zamknięty 
samochód wyprowadza z nie­
zabezpieczonego miejsca za­
parkowania.

W opisanej sprawie oskar­
żeni, zabierając samochody po 
unrzednim włamaniu, doko­
nali ich kradzieży. Odpowia­
dają za przestępstwo kradzie­
ży z włamaniem. Wszyscy u- 
czestnicy kradzieży skazani zo 
stali na surowe kary, nieza­
leżnie od tego, jaką, który z 
nich spełnił role. Za zagarnie­
cie mienia społecznego, gdy 
samochody należały do insty­
tucji państwowej lub organi­
zacji społecznej, z ustaw o 
ochronie mienia społecznego. 
Za kradzież samochodu na 
szkodę osoby prywatnej — z 
art. 257 kodeksu karnego. O- 
czywiście, oprócz kar za wła­
mania do sklepów.

Tak więc w świetle tego roz 
strzygnięcia Sądu Najwyższe­
go, korzystanie z cudzych sa­
mochodów, motocykli, skute­
rów — stało się po prostu 
nieopłacalne.

JÓZEF JÓZEFOWICZ
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Zachęcamy do obejrzenia dru­
giej części programu z 27 lipca 
„Bez apelacji” (przypominamy, że 
chodziło w nim o dwoje dzieci, o 
które dramatyczną walkę toczą 
matka-rodzicielka i matka-wycho- 
wawczyni), ciekawe też mogą być 
spektakle teatralne w poniedzia­
łek: „Król IV” z Gdańska i pią­
tek: „Uciekła mi przepióreczka” 
z Kielc. W sobotę natomiast: — 
„Wakacyjne rytmy”, w których 
wystąpią: K. Sobczyk, V. Villas, 
D. Rinn, I. Jarocka, B. Dunin, B. 
Czyżewski, Z. Voit, Z. Kurtycz, 
J. Michotek i P. Szczepanik.

WTOREK: 16.50 — „Los pewne­
go pawilonu” — ze Swierdłowska, 
program o odlewnictwie; 18.05 — 
„Inspektor Masca”; 18.20 — „Przy 
gody hr. Monte Christo”; 18.45 — 
Magazyn motoryzacyjny „Klak­
son”; 19 05 — Reportaż filmowy 
„Przed potopem” ze wsi Manio­
wy na Podhalu, która zostanie za­
lana wodą; 1.9.20 — Teleturniej 
„21”; 20.35 — „Bez apelacji” — 
epilog (II część programu z 27 lip­
ca); 21.20 — Film fab. jugosł. „Za 
bawa na rusztowaniu” (od 16 1.).

ózcządzą óil
Do przodujących 
traktorzystów spół­
dzielni rolniczej w 
Kurowie pow. Ko­
ścian należy Jan 
Skrzypczak, który 
wspólnie ze swymi 
kolegami podjął 
zobowiązania, że 
bedzie prucować 
ttrzy żniwach na 
dwie zmiany bez 
przerwy, ieśli łvlko 
zajdzie ku temu 
ootrzeba. Słowa 
nie rzucono na 
wiatr i już teraz 
orace omłofowe 
rzepaku trwała od 
godz. 2 do 22.
Na zdieciu Skrzyp­
czak orzv przeglą­
dzie snopowiązałki.
Fot. — H. Kamza
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Irena Kirszenstein bohaterb
meczu USA — Polska

Piąty, międzypaństwowy mecz w lekkiej atletyce Polska 
— USA zakończył się na stadionie warszawskiej Legii 

podwójnym zwycięstwem gości. Mężczyźni wygrali 118:93, 
natomiast w spotkaniu zespołów żeńskich zwyciężyły Ame­
rykanki 59:57. Tak więc po raz pierwszy w historii spotkań 
polsko-amerykańskich, nasze reprezentantki doznały porażki. 
Wbrew przedmeczowym, pesymistycznym horoskopom, do­
skonale spisali się nasi lekkoatleci. Przegrali z renomowa­
nym przeciwnikiem różnicą 25 punktów.

Wielką bohaterką 5 z kolei me­
czu z USA była Irena Kirszen­
stein. Ustanowiła ona rekord świa 
ta na 200 m znakomitym wyni­
kiem 22,7. Na 4 indywidualne zwy

Ewa Kłobukowska. wyrównała do­
tychczasowy rekord świata w bie­
gu na 200 m — 22,9. Nasza sztafeta 
męska 4 X 100 m wyrównała re­
kord Europy — 39,2. Ponadto usta-

Głównym biegiem drugiego dnia był pojedynek na 200 m ko­
biet. Na pierwszym forze stanęła mistrzyni olimpijska McGuire 
(USA], obok niej rekordzistka świata na 100 m E. Kłobukowska, 
a dalej — mistrzyni olimpijska na 100 m. Tyus (USA] i bohaterka 
sobotniego „biegu stulecia" — I. Kirszenstein. Zwyciężyła w cza­
sie nowego rekordu świata I. Kirszenstein — 22.7 przed E. Kłobu­
kowska. Kilkadziesiąt tysięcy widzów, zebranych na stadionie go­
rąco wiwatowa’© na cześć triumfatorek. Na zdjęciu (od lewej]: 

Kirszenstein, Tyus i Kłobukowska. (x)

cięstwa, jakie odniosły nasze re­
prezentantki, Kirszenstein wywal­
czyła pierwsze miejsce w trzech: 
100 m, 200 m, skoku w dal, a po­
nadto uczestniczyła w zwycięskiej 
sztafecie 4 X 100 m. Sama więc 
zdobyła aż 15 pkt. dla drużyny 
polskiej.

Plonem 2-dniowych zmagań, to­
czących się w atmosferze zaciętej, 
jednakże sportowej i przyjaciel­
skiej rywalizacji, były również 
inne świetne wyniki. Druga z na­
szych rewelacyjnych sprinterek —

nowione zostały dwa rekordy USA 
(400 m kobiet i rzut oszczepem 
kobiet), oraz rekord Polski junio­
rek (400 m kobiet). Badeński na­
tomiast wyrównał rekord Polski 
na 400 m. Padło również wiele re­
kordów życiowych.

Rekord świata w biegu na 200 
m powrócił po 30 latach do War­
szawy. 15 sierpnia 1935 r. rekord 
świata ustanowiła również na 
bieżni Legii rezultatem 23,6 Sta­
nisława Walasiewiczówna. Na tej 
samej bieżni Irena Kirszenstein

Jednym z bohaterów był Marian Dudziak z poznańskiej Olimpii. 
W biegu na 200 m pokonał cn reprezentantów USA Hinesa i 
Plummera. uzyskując wynik 20,7 — o 0.4 lepszy od rekordu życio­

wego i o 0,1 gorszy od rekordu Polski — Foika.
Fot. (2) — CAF

ustanowiła nowy rekord, re,, 
tern 22,7.

Amerykanie bardzo sie c1^ 
ze zwycięstwa swej drużyny i 
biecej. Po meczu zawodnicy 
rwali na ramiona trenera dr 
ny żeńskiej, Gryfina i triumf 

obnieśli go wokół Stadionu, a 
koniec... wrzucili do rowu 2 ' 
dą.

Na 20 rozegranych konku 
nasi lekkoatleci odnieśli 7 
cięstw, w tym 1 podwójne
skok). Amerykanie wygra]j

rett

(tri

przy czym w 5 zajęli dwa piet 
sze miejsca. W spotkaniu 
łów żeńskich, Polki triumf™ 
w 5 konkurencjach (dwa dubl9' 
natomiast Amerykanki w 6 (j;
blety).

W obu zespołach wystąpił, l 
rekordzistek i rekordzistów « 
ta oraz 28 rekordzistek i rekord; 
stów Polski i USA. Warto dla, 
równania dodać, że na Stadio«
Wojska Polskiego w 9 konkuj, 
cjach osiągnięto lepsze Wynikli 
podczas kijowskiego „meczu] 
gantów”, ZSRR — USA.

Niedziela
sportowa

w Wiełkopolsce
Ostatnia niedziela nie obfito* I 

la w Wiełkopolsce w większe g 
prezy. Wystartowali piłkarze 
trzecioligowcy. W ciągu najbli | 
szych tygodni rozpoczną zmaga 
pozostałe zespoły. Ruszą do zas 
dów: zieloni hokeiści, lekkoatl 
ci, żeglarze i inni.

Bez większego echa przeszłyd: i 
dniowe zawody o mistrzostwo i 
kręgu poznańskiego w pływali 
które odbyły się na letniej pj 
walni przy ul. Chwiałkowskitj 
Impreza wykazała, że do tej dj 
cypliny garnie się coraz witt 
młodzieży, co jest objawem te
dzo ■ pocieszającym, 
wynikami nie jest

Natomiast] f 

dobrze, tj

ŚRODA: 10 — „Podróż do Wo­
dospadu Niagara” z serii „Dr. Kil- 
dare”; 18.25 — z cyklu: „Warszaw 
skie spacery”, reportaż „Na stro­
nie wschodniej”; 18.55 — Report, 
filmowy „Chopin 1965”; 19.25 —
„Tygodnik wiejski”; 20.35 — „Po­
dróż do Wodospadu Niagara”; 
21.55 — „Światowid” — magazyn 
spraw międzynarodowych.

CZWARTEK: 16.20 — Program 
z Moskwy: „Nauka w walce z ra­
kiem”; 13 — „Przygody rodziny 
Odrzutowskich”; 18.25 — „Spotka­
nie z przyrodą”; 18.55 — „Dewizy 
za bezcen” — program o turysty­
ce, szczególnie zagranicznej; 19.20 
— „Przegląd muzyczny”; 20.55 — 
Film fabuł. USA „Biuro osób za­
ginionych” (od 16 1.);

PIĄTEK: 18.05 — Magazyn „Nie 
tylko dla pań”; 18.30 — „Filmy 
pod psem” z cyklu „W starym ki­
nie”; 19.25 — Wszechnica TV — 
program pt. „Czy państwo wierzą 
w Marsjan” — progr. poświęcony 
wynikom badań Marsa; 20.20 — 
„Z kamerą po kraju”; 20.35 — II

TV Festiwal Teatralny: Państwo­
wy Teatr im. St. Żeromskiego w 
Kielcach — „Uciekła mi przepió­
reczka” St. Żeromskiego w reży­
serii Andrzeja Dobrowolskiego.

SOBOTA: 10 — film USA „E- 
gipcjanin” (od 16 1.); 18.20 — „Pięć 
milionów na wakacjach”; 19 20 — 
„Zespół Mantovaniego”; 19.35 — 
„Wieczorne rozmowy”; 20.35 — 
„Pegaz w Jugosławii” (powtórze­
nie); 21.20 — „Wakacyjne rytmy”, 
progr. rozrywk. w reżyserii Boh­
dana Trukana i scenografii Mar­
ka Lewandowskiego; 22.35 — Film 
fabuł. USA „Egipcjanin”.

NIEDZIELA: 11 — Reportaż z 
Międzynarodowego Obozu „Sputni 
ków” w Soczi; 14.15 — radź, film 
fabuł. „Wódz CzerwonoskórycjE” 
(od 12 1.); 15.40 — Film krótkome- 
fażowy „Dzieci arabskie”; 15.55 
— Teleturniej „Wielka gra”; 19 — 
Reportaż filmowy „Ludzie i zda­
rzenia”; 20.20 — Film fabuł, prod. 
franc. „Złodziejskie rzemiosło”; 
(16 1.): 21.55 — „Sportowa niedzie­
la”; 22.30 — „Melodie znad Adria­
tyku”, Festiwal Melodii Rozryw­
kowych w wykonaniu popularnych 
piosenkarzy jugosłowiańskich (Za­
grzeb).

P. S.; Przepraszamy, że zapo­
wiedzi tygodniowego programu TV 
nie zamieściliśmy, jak zwykle, w 
sobotę. .

Mamy własny kaoLn
Koło Nowogrodźca pod Bo­

lesławcem w woj. wrocław­
skim uruchomiono w br. pier­
wszą w kraju wytwórnię kao­
linu. Ten nowy zakład składa 
się z dwóch podstawowych o- 
biektów — kopalni i szlamow- 
ni. gdzie uszlachetnia się wy­
dobyte gliny. Nowa wytwórnia 
bodzie dostarczać w ciągu ro­
ku około 30 tys. ton kaolinu 
i ponad 100 tys. ton piasków 
szklarskich.

Kaolin posiądą bardzo sze­
rokie zastosowanie w przemy­
śle ceramicznym, a także w 
gumowym i spożywczym. Do­
tychczas był on sprowadzany 

dużych ilościach z zabrani-? 
cy. Zdolność produkcyjna wy­
twórni nod Nnwogrodźcem zo­
stanie w najniższych latach 
dwukrotnie zwiększona i wćw 
czas bedzie można zupełnie 
zrezygnować z importu.

Złoża kaolinu pod Bolesław­
cem są bardzo bogate i wy­
starczą na przeszło 100 lat.

ZAP

Pieriusze bramki ligowe 
jesiennego sezonu

T nauguracja rozgrywek I i III ligi 1965/66 została nieco 
* „zamącona” bardziej atrakcyjną imprezą, jaką był nie­
wątpliwie międzypaństwowy mecz lekkoatletyczny Polska 
— USA. Tym niemniej entuzjaści piłki nożnej stawili się 
licznie na stadionach.

Z większym jednak zaintereso­
waniem, aniżeli rozgrywek ligo­
wych, oczekiwano wieści z dru­
giej półkuli, gdzie o Puchar Ame­
ryki walczy bytomska Polonia. 
Otóż w pierwszym, finałowym me 
czu, z dwukrotnym zdobywcą pu- 
charu czechosłowacką Duklą — 
Polacy odnieśli cenne zwycięstwo, 
zwyciężając swoich pobratymców 
2:0 (0:0). Bramki zdobyli: Banaś 
i Grzegorczyk.

11 bm. odbędzie się mecz rewan­
żowy.

*
I-ligowcy rozegrali tylko cztery 

mecze, w których dobrze zagra­
ły linie ataków. Napastnicy ulo­
kowali 15 bramek w siatkach prze 
ciwników. Śląsk pokonał Polonię 
— 1:0, Stal Rzeszów — Odrę 3:1, 
Wisła — Zawiszę 4:1, a GKS 
ul e? mistrzowi Polski, Górnikowi 
— 2:3.

* I

W poznańskiej lidze okręgowej 
niespodzianki raczej mniejszego 
kalibru. Notujemy więc wysokie 
— zresztą spodziewane zwycię­
stwo Warty nad Dyskobolią — 5:1. 
beniaminka TTI-ligowego, kościań­
skiej Obry nad Zjednoczonymi —

2:0, Zwycięstwa kaliskiej Prosny 
nad Spartą z Obornik — 1:0 i w 
takim samym stosunku wygraną 
Energetyka w pojedynku z koniń­
skim Górnikiem. Grunwald po­
twierdził swoją niezłą formę, za­
sygnalizowaną w poprzednich me­
czach towarzyskich, wygrał z Ca- 
lisią zasłużenie, lecz może nieco 
za wysoko.

*
Skoro już mowa o piłce nożnej 

należy jeszcze wspomnieć o set­
kach depesz i gratulacji, jakie o- 
trzymał z racji awansu do II ligi 
Lech, któró wpłynęły nie tylko 
od sympatyków) z naszego okręgu 
lecz z wielu kliibów i psób z ca­
łego kraju. /

Zarząd Lech^, sekcji pitki noż­
nej oraz piłkarze zwycięskiego ze 
snołu za naszym pośrednictwem 
składają serdeczne podziękowanir 
władzom, instytucjom sportowym 
zakładom pracy, kibicom oraz sym 
patykom za życzenia z racji wej­
ścia do II ligi.

Sukces naszych piłkarzv - piszc 
kierownictwo Lecha - jest rów­
nocześnie sukcesem wielkopolskie 
go sportu i pragniemy, aby stał 
się . on bodźcem do dalszego roz­
woju poznańskiego piłkarstwa.

bardziej, że wśród bardziej a 
wansowanych mamy reprezenti | 
tćw, kończących swoją karierui 
czynową.

Po dwóch dniach (zawody j»f 
cze nieukończone), w tabeli zesp I 
łowej prowadzi Lech — 625 pt 
przed Olimpią — 440 pkt., Calis 
— 160 pkt., Wartą — 57 pkt., I 
gem — 35 pkt., AZS — 29 pkt 
Zjednoczonymi (Krotoszyn) - ! 
pkt. Podkreślić trzeba ruchW * 
ośrodków' pływackich w Kalisz: 1 
Krotoszynie. A gdzie Ostrów,B 1 
ry dysponuje krytą pływalnią? I

W Gnieźnie odbył się dWlld, 
wy turniej w hokeju na tram 
który zakończył się zwycięstw f 
poznańskiego Grunwaldu PrS' 
Spartą Gniezno, Lechem P®11 
i Sokołem Mnichowice z CzK® n 
Słowacji. Na podkreślenie zasłuP ? 
je wysokie zwycięstwo 6:0 E
nad Sokołem.

Śrem stał pod 
motorowego. Do 
liminacji okręgu

znakiem
IV i ostatnie)’ 

poznańskie?5

zawodach trawiastych stanęło .• 
nad 40 kierowców. Oto wyn®!' 
zyskane w poszczególnych I 
sach: 125 ccm — Firlik AZS i*

■ F znań, Swierzewski Turbina 
znań i Świątek Unia Poznać, 
ccm — H. Nagengast Unia Przel!' 
pałem Turbina i Szyińkowi8 d 

Unia; 250 ccm — wygrał 
wicz Unia, przed Morawski® 
noczeni Września i Lisiah’^ 
tego samego klubu oraz w 
ponad 250 ccm — zwycięży! 
kiewicz, przed Szyszko AZS ' 
"awskim.

a uże Imprezie towarzyszyło 
interesowanie kibiców.

O mistrzostwo II lig' 
odbyły się w okręgu dwa 1,1 
W Gnieźnie miejscowy Start P 

grał z drużyną Karpaty z 
— 21:57, a w Lesznie Unia 
toruńskiej Stali — B6;42.

ui kraju
9'^ Zakończył się w Łowić? . 

powy XX Wyścig Dookoła P j 

W ogólnej klasyfikacji 
Józef Beker, przed Jerzyń1 
łajczykiem i Władysławem , 
łowskim. Drużynowo trlU 
Start I.



■

W OSTROWIE Wlkp
przedsiębiorstwo państwowe wy- 
ńajmie na okres kilku miesięcy 

ZARAZ 
KWATERY PRYWATNE 
DLA PRACOWNIKÓW

Spieszne oferty kierować pod adresem: 
PKA „MERAMONT” Poznań,
ulica Ślusarska 15. W5588

Pracownicy poszukiwani
Poszukujemy 1 ŁITERNIKA do prac w emalierni. 
Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze Za­
rządu Powiatowej Spółdzielni Pracy Usług Wielo­
branżowych w Szamotułach, ul. Ratuszowa 10. W5675
Dyrekcja Terenowych Zakładów Gastronomicznych
w Słupsku, Al. Wojska Polskiego 1 zaangażuje
na stanowisko KIEROWNIKA ZAKŁADU RESTAU­
RACJI — dworzec w Białogardzie. Wymagane wy­
kształcenie średnie ekonomiczne, względnie gastro­
nomiczne, 5-letnia praktyka w gastronomii lub han-
dlu na kierowniczym stanowisku. W 5565
Poznańskie Powiatowe Zakłady Przemysłu Tereno­
wego w Swarzędzu, ul. Armii Czerwonej nr 8 — za­
trudnią: INŻYNIERA względnie TECHNIKA branży 
drzewnej na stanowisko kierownicze; INŻYNIERÓW 
i TECHNIKÓW branży drzewnej do działu techno-
logicznego. K5572

Pracą

Uczniów, ukończone 16 
lat — przyjmie Chromów 
nla, Dąbrowskiego 79.

4562g
Malarzy i uczniów malar 
skich na stale przyjmę 
zaraz. Mostowa 16 m. 8'
po godz. 16. 4649g
Repasację pończoch przyj 
mę w dom. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 4134g.
Studentka politechniki 
przygotowuje poprawki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4138g.
Okulizację róż wykonu­
je solidnie egrodnik z 
wieloletnia praktyką. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4162g.

Mak biały, dafnie, kmi­
nek. koper włoski, ku­
pię. Strzelecki, Kostrzyn
Wlkp. 4139 er
Kupię wannę do łazienki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldka 19 dla 4U7g.

UCZNIÓW na pierwszy rok nauki zawodu: stolar­
stwa, ślusarstwa, elektromechaniki, mechaniki sa- 
móchodow-ej, murarstwa, malarstwa, szewstwa — 
przyjmie Spółdzielnia Pracy „USŁUGA” Poznań — 
ul, Jackowskiego 36. Informacji udziela się w biurze

Kupię 
znań, 
lefon

„Jawę” 250.
Ostrowska 37. 

719-76.

Po-
te-

4140g

1 ■ ■ Sprzedaż ' I
Spółdzielni. K5595

Dnia 7 sierpnia 1965 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., moja najdroższa żona, śp.

JADWIGA POSADA

Wćzki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska Poznań,
Czerwonej Armii 10.

3323 E

z domu
Pogrzeb odbędzie 

bm. o godz. 10.50 z 
Bluszczowej.

W ciężkim

STRÓŻNIAK
się we wtorek, dnia 10 
kaplicy cmentarza przy ul.

smutku pogrążeni 
MA Z I RODZINA

Poznań, Gwardii Ludowej 12a m. 7.

t ’
4691g

Dnia 7 sierpnia 1965 roku zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami 
sw., w wieku 62 lat, nigdy 
ukochany mąż, ojciec, brat 
i dziadek, śp.

nieodżałowany, 
szwagier, teść

JAN KOCZOROWSKI
Msza św. odbędzie się dnia 10. 8. 1965 r. o go-> 

dżinie 9, a pogrzeb o godz. 16 w Ryczywole. -
W głębokim żalu pogrążona

RODZINA
Marchwacz, Kalisz, Ryczywół, Zakopane

&

Dnia 7 VIII 1965 r. zmarł w wieku lat 30, 
w wyniku obrażeń poniesionych w wypadku 
samochodowym

Telesfor Parus
W Zmarłym straciliśmy długoletniego i odda- 

nego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby w dniu 

10 VIII 1965 r.
Rada zakładowa DYREKCJA

WSPÓŁPRACOWNIC Y
PRZEDS. SPRZĘTOWO - TRANSPORTOWEGO 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W POZNANIU 
---- ---- 4723W

Dnia 6 sierpnia 1965 r. zmarł po krótkiej cho­
robie, w wieku lat 61

Stefan Ptasznik
długoletni pracownik finansowy w Okręgowym 

Zarządzie Wodnym w Poznaniu.
y Zmarłym straciliśmy ofiarnego i oddanego 

kolegVOni słu^b°wyrn pracownika oraz zacnego 

Cześć Jego pamięci!
Rada zakładowa

WSPÓŁPRACOWNICY
DYREKCJA

K5701

Dnia 8 sierpnia 1965 r. zmarł nagle, przeżyw­
my lat 54

mgr Kazimierz Tobolski
ogrzeb drogiego Zmarłego, który całe swo- 

Ml?rac.owite życie poświęcił bez reszty bliźnim, 
( Odzie się w środę, dnia 11 bm. o godz. 17 

w Jarocinie .

żalu i głębokim smutku pogrążona
T RODZINA

,^arocin, Poznań, Gniezno Wronki. 4758g

Velorex inwalidzki mało 
używany sprzedam na­
tychmiast. Marian Weso­
łowski, Grabów n/Pro- 
sną. 11098p
Wózek dziecięcy głęboki 
granatowy sprzedam. — 
Chudoby 16 m. 4, po go-
dżinie 16. 4415g

Róże krzewy Super, stan, 
wybór extra, sprzedam. 
Telefon 555-35. 4672g

Sprzedam heblarkę kom­
binowaną 0,60 m szero­
kości, wyrówniarkę i 
zgrubiafkę jak nowe oraz
nswą 
chową 
cieśli). 
Środa, 
ska 1.

dentownicę łańcu- 
przenośną (dla 

Bolesław Pawlak, 
ul. Szosa Brodow- 

11398

Zgubioną pieczątkę o 
brzmieniu: •
Powiatowa Spółdziel­
nia pracy Usług Wie­
lobranżowych Obor­
niki Wlkp., Rynek 20 
— tel. 201 — Zakład 
Ślusarsko - Mechani­
czny, Oborniki, ul. Po 
znańska 43 —
UNIEWAŻNIA SIĘ

K5653

UNIEWAŻNIA SIĘ 
CECHÓWKĘ 
ODBIORCZĄ 

Leśnictwa Prądówka
L-9-P-585 zgu­

bioną w drodze Łom-
nica Trzciel.
Nadleśnictwo Zbąszyń 

' , W5640

Nowoczesne wózki dziecię 
cs, głębokie oraz - space­
rowe, poleca Wytwórnią, 
Orzeszkowej 13a. 4605g
Jawa CZ-175 10 KM. Ka­
sztanowa 14 (Dębiec), ga­
raź, godz. 17—19. 4512g
Pustaki stropowe aker-

Świda,
I.ubań Śląski.

poleca cegielnia.
Kościelnik pow.

11397p
Alcesy lecznicze donicz­
kowe i liście oraz bul- 
wocebulki frezji sprze­
dam. St. Kluż, Lubasz k. 
Czarnkowa, tel. 39.

4131g
Sprzedam „Junaka” stan 
bardzo dobry. Poznań, ul. 
Szczepankowo 83. 4135g
Pianino> bardzo dobre o- 
kazyjnie sprzedam. Zgło­
szenia: Luboń 3, Szkol­
na 21. 4150g
Okazja WFM S-34. dotar 
ty sprzedam. Tel. 477^26.

Silnik 380 V— 2,8 KW — 
sprzedam. Mosina, ulica 
Kolejowa 4 m. 4. 4173g
Sprzedam ciągnik marki
„Zetor K-25”, młocarnię
marki ,.Jena”, snopowią-
załkę
„Sanok”, 
nikowe i 
liczne, 
przak. 
Wrześni.

WC-1, przyczepę
dwa pługi ciąg 
brony hydrau- 

Tadeusz Kas- 
Kaczanowo k. 

4125g

Samochody
Kabriolet marki „Aero”, 
w dobrym stanie sprze­
dam. Poznań - Wydmy, 
Małachowska 12. 4467g
Sprzedam Moskwicza 407, 
stan bardzo dobry. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 4748g.
Sprzedam „Junaka” oka­
zyjnie. Poznań, Marceliń-
ska 22 m. 13. 4645g
Sprzedam samochód ba-
gażówkę marki Berg-
ward. Cena 15.000 zł. Jan
Smolny, Gniezno, Zielo- 

11093p
Kupię samochód nowy 
Wartburg lub Moskwi­
cza z PKO. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 4622g.______________ 
Sprzedam tanio samo- 
chćd Syrena. Jan Leciej, 
Kaczanowo k/Wrześni.

lllOOp

LoKałe
Toiuń, dwa pokoje, ku-
chnia, 
bloki

c. o., 
zamienię

,dobne Poznaniu.

wygody, 
na po- 
Toruń,

Przy Kaszowniku 21 m.
10, Perzyna. 11095

Dnia 8 sierpnia 1965 r. przestało bić serce 
mego umiłowanego męża, brata, szwagra i wuj­
ka, śp.

Zygmunta Kaczmarka
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 

® godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

O nadzwyczaj bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA I RODZINA

Ul. Grobla 19/50 4729g

Dnia 6 sierpnia 1965 r. zmarł członek naszej 
Spółdzielni

Wacław Krysiński
W Zmarłym straciliśmy długoletniego i od­

danego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 . 8. 1965 r. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu na Górczynie.
RADA, ZARZĄD i PRACOWNICY 

SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW „METALOWIEC” 
Poznań, ul. Bułgarska 39a

4759g

Dnia 8 sierpnia 1965 r. zmarł nagle, nama­
szczony Olejami św., mój najukochańszy i ni­
gdy niezapomniany mąż, jedyny ukochany 
brat, najdroższy i troskliwy nasz tatuś, teść 
i dziadziuś, lat 59, śp.

RYSZARD KOTELBA
Nabożeństwo 

dnia 11 bm. o 
nym św. Jana

doktor farmacji
żałobne zostanie odprawione 
godz. 8.30 w kościele parafial- 
Kantego.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 
o godz. 15.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko-
wie. W głębokim smutku pogrążone 

ŻONA, SIOSTRA, DZIĆCI, WNUKI
I RODZINA

TYLKO DO 31SIERPHIA BR
DWULETNIA GWARANCJA

na telewizory produkcji krajowej

Kto zakupi w okres e od 9 do 31 sierpnia br. telewizor prod. krajowej
w sklepach

Zakładów Usług Radiotechnicznych i Telewizyjnych
otrzyma dodatkową 12-miesięczną gwarancję

ORS ułatwi zakup na raty
K.5687

ZŁOM ZŁOTY
SPRZEDASZ

W SKLEPIE „VERITAS”
Poznań, ul. Kantaka 10

K537?

Przyjmę 3 panów na po­
kój. Wieczorka 41 (Dę­
biec). 4185g

Przyjmę na pokój 
osoby młodociane, 
ścieliński, Poznań, 
lągowska 26 m. 6.

dwie

Sze- 
4235g

Nieruchomości

Posiadłość rolnicza 14,5- 
hektarowa, kategoria 3 — 
4—5, położona w Krzy- 
wej-Górze, powiat Wrze­
śnia (Poznańskie), po 
15.000 złotych za hektar, 
spiesznie sprzedam. In­
formacje: Września, Swię
tokrzyska 8

Sprzedam
rd ne 
'wraz

4336g

gospodarstwo 
obszarze 4 ha

z zabudowaniami,.
szkoła, gmina, poczta, skle
py, PKS 
na ok.z80 
wae się: 
Jelenia 
36 m. 7.

Wille

na miejscu. Ce- 
tys. Kontakto- 
Józef Kwiatek, 

Góra, Marcinka 
11099p

atrakcyjne, wol
ncsiojące, letniskowe 
domy komfortowe z 
grodami wyłączone 
domki na peryferiach 
znania nadające się

Po 
na

hodowle, na ogrodnictwa 
— pasieki, na różny prze 
mysł jak i duży wybór 
parcel w różnej cenie — 
poleca i przyjmuje' nowe
zlecenia Adamski,
Poznań, Małeckiego 21.

4710g
Sprzedam dómek jedno­
rodzinny w Lwówku, ul. 
Nowotomyska 4 pow. No­
wy Tomyśl. Kazimierz 
Szychowski, Rtikosin, 
p-ta Tune pow. Tczew. 

11092p
Gospodarstwo 9 ha z bu­
dynkami w dobrym sta­
nie , własność, sprzedam 
zaraz. Franciszek Nowac 
ki, Niepomucynów pow.
Krotoszyn. 11395P

Sprzedam gospodarstwo 
rolne w Kowalach'Pań­
skich. Adres: Leonard 
Majda. Kowale Pańskie, 
pow. Turek, woj. poznań 
skie. 11396p

Kupię domek w Pozna­
niu lub blisko dworca 
na trasie Poznań — Sza­
motuły. Buszkiewicz, Or- 
liczko P-ta Nojewo pow.

ES3ZEO

WSZYSTKICH

POZNAŃSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPRZĘTEM 

ROLNICZYM
W POZNANIU

SWYCH KLIENTÓW,

Szamotuły. 11089p

Sprzedam — zamienię par 
celę 1250 m!. Luboń - La- ' 
sek, ul. Podgórna, na po­
kój samodzielny, wyłą­
czony. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4047g.

Dom piętrowy, wyłączo-,, 
ny, przystosowany na 2 
rodziny (80 proc, wykoń­
czony), połowę lub cały 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 4079g.

Spizedam parcelę 787 m! 
zabudowa bliźniacza, o- 
parkaniona. Wiadomość: 
Głogowska 261a, kiosk.

4080g

Kupię parcelę 400—500. m= 
Grunwald albo Juniko- 
wo. blisko tramwaju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldz!*a 19 dla 4110g

Sprzedam względnie za­
mienię na samochód — 
działkę budowlana w Su- 
chymlesie k/Poznania o 
pcw. 4.800 m! — 45.000 zł, 
1400 m1 — 13.000 zł. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
wałdżka 19 dla 4124g.

Okazja dla hodowcy — 
warzywnika. Sprzedam
gdśpodarkę 3,15 ha z 
pletnym obszernym 
dawaniem, w tym 
i łąka na 0,5 ha. 
70 tys. zł. Zygmunt

kom 
zabu

sad 
Cena 
Fur-

kiewicz, Dzietrzychowi-
ce k/Żagania.

Wezmę

4141g

dzierżawę
działkę do 4000 m!, opło- 
towaną, niezadrzewioną, 
Winiary, Golęcin. Oferty 
Biuro' Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 4161g.

Zgubiono dowód reje­
stracyjny nr PX93-10 od 
motocykla SHL 175. Jan
Michalak. 11090qw

Dnia 7 sierpnia 1965 r. zmarł w 86 roku życia, 
mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy oj­
ciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

Czesław Ulanowskl
zasłużony obywatel, odznaczony Złotym 

Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się We wtorek, dnia 10 bm. 

o godz. 17 z domu żałoby.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Lwówek, Poznań, Welland, Ottawa. 4713g

Dnia 7. 8. 1965 r. zmarł, opatrzony Sakramen­
tami św., najdroższy mąż, najlepszy tatuś 

inż. Edmund Sroka 
dyrektor Zasadniczej Szkoły Elektrycznej 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi
Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm. o godz. 

16.15 na cmentarzu na Junikowie, 
o czym zawiadamia pogrążona w smutku 

ŻONA Z CÓRKAMI
Poznań, ul. Przepadek 2a.

Dnia 8 sierpnia 1965 r. zmarł

4697g

że w okresie od dnia 16 sierpnia 1965 r. 
do dnia 4 września 1965 r. przeprowadza 

ROCZNĄ INWENTURĘ TOWARÓW 
w Oddziale w Wągrowcu, 
ul. Rogozińska 1, telefon 189.

NASZYCH ODBIORCÓW Z WYŻEJ WYMIE- 
NI®NEGO TERENU PROSIMY O ZAOPATRY­
WANIE SIĘ W NASZYCH PLACÓWKACH:

• PPIISR — Poznań, 
ul. Katowicka nr 1 — telefon

r PPHSR — Oddział Konin, 
ul. Poznańska nr 70 — telefon

• >PPHSR — Oddział Leszno, 
ul. Narutowicza 6 B —^telefon

• PPIISR — Oddział Ostrów Wlkp.
ulica Polna nr 1 B — telefon

710-18

624

21-07

mg

41-84
.<5466

Różna

Zakład Doskonalenia Za­
wodowego, Ośrodek Szko 
lenia Kierowców w Po­
znaniu, organizuje stale 
kursy samochodowo-mo- 
tocyklowe; nowy kurs 
zostanie otwarty w dniu 
13 sierpnia 1965 o godz. 
17 w gmachu Zakładu 
przy ul. KÓściuszki 57. 
Informacji można zasię­
gać codziennie od godz. 
8—20. Tel. 548-47. K5683
Pierzyny, poduszki, spo­
dy, kołdry — naprawia, 
przerabia, nowe wykonu 
je, pierze używane czyś­
ci, odświeża, spulchnia, 
uzupełnia nowym pie­
rzem — „Emkap” — Po­
znań, Szkolna 5. 4031g
Maszynopisania uczę (ko­
repetycje). Aleje Marcin­
kowskiego 26 m. 26. II oo 
dwórze, I piętro. 3439g
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 3588g

Parowe czyszczenie pie­
rza daje właściwe rezul­
taty, czyścimy na pocze
kaniu oraz 
spódniczek

plisowanie 
szkolnych,

przyjmuję Poznań - Wil­
da,* Kilińskiego 2. 4541g

■ a’". ' 1 ‘

M ał r y m o n i a I h e

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz — 
,.Venus”. Koszalin, Odro­
dzenia 6. Błyskawicznie 
prześlemy krajowe adre­
sy K4839
Fan, dobrze prezentujący 
się, na kierowniczym sta 
nowisku, pozna panią o- 
koło lat 30, z mieszka-
niem, celu matrymo-
nialnym. Zdjęcia njile wi 
dziane. Zwrot zapewnio­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4144g.______________  
Emeryt rozwiedziony po­
zna panią z mieszka­
niem i posiadająca włas­
ną nieruchomość. Cel ma 
trymonialny. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 4193g.

W dniu 8 sierpnia 1965 r. zasnął w Bogu po 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., najdroższy mąż, ojciec, dziadek, przeżyw­
szy lat 58, śp.

FRANCISZEK GRUCHOT
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 

o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążone 
4742g ŻONA, DZIECI I RODZINA

Dnia 5 sierpnia 1965 r. zmarł długoletni czło­
nek naszego Stowarzyszenia, śp.

Bolesław Horęziak
drogista dyplomowany

W Zmarłym straciliśmy bardzo aktywnego 
członka i serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbył się w sobotę 7 bm. na cmen­

tarzu na Junikowie.
STOWARZYSZENIE DROGISTÓW POLSKICH

ODDZIAŁ W POZNANIU

ADIO

4698g

tow.mgr Kazimierz Tobolski 
były dyrektor Poznańskich Zakładów Wyrobów 
Korkowych, wieloletni współpracownik Zakła­
dów, sekretarz POP, wielki działacz społeczny, 
serdeczny przyjaciel całej załogi, odznaczony 
Złotym Krzyżem Zasługi i innymi licznymi 

odznaczeniami.

W Zmarłym załoga straciła oddanego i nie-

RADIO — PROGRAM I: 16.16 Muz. rozrywk.; 16.35 
Program młodzieżowy; 17.05 Konc. życzeń; 17.40 — 
„Proszę mówić — słuchamy”; 18.05 Aud. Redakcji 
Społ.; 18.20 Konc. dnia; 19.15 Publ. międzynarodo­
wa; 19.25 Utwory fortepianowe; 19.50 Kwartet Dave 
Brubecka; 29.35 Słuchowisko „Przepaść”; 21.35 Gra 
Zespół „Studio M-2”; 22 Wieczorny koncert ży­
czeń miłośników muzyki poważnej; 23.15 Grają or­
kiestry taneczne.

WTADÓMOgCl
PROGRAM II:

16, 18, 20, 23.
8.05 Muz. poranna; 8.35 

nika reportera”; 9.05 Konc. solistów; 9.30
,Z notat-

zawodnego towarzysza i 
Cześć J-e g o

dyrekcja

kolegę.

RADA ROBOTNICZA

Poznań. Rycerska 39a m. 13. 
Warszawa. Ęuław.y. Bydgoszcz.

RADA ZAKŁADOWA I ZAŁOGA P. Z. W. K.
Pogrzeb odbędzie się w Jarocinie w dniu 11 

sierpnia br. o godz. 17.
4757ff K5755

nika reportera”; 9.05 Konc. solistów; 9.30 Dla d?ie- 
cińców wiejskich i przedszkoli: 9.50 Publ. między­
narodowa; 10 Mozaika melodii rozrywk.; 16.40 Z 
życia ZSRR; 11 Muz. operowa; 12.20 Zielone Za­
głębie; 12.35 Pojskie Zespoły Ludowe; 13 „Tropa­
mi ludzi i pieśni”; 14.30 „Figurka z porcelany”; 
14.45 Aud. dla dzieci; 15 „30 minut z Orkiestra 
Estradowa Radia Radzieckiego; 15.30 Dla dzieci; 
16.25 Felieton F. Fornalczyka; 18.15 Muz. chóralną; 
18.50 Mówi Technika; 1-9.05 Muzyka i aktualn.; 
19.30 Kalejdoskop kult.; 20.05 Utwory H. Wieniaw­
skiego; 29.15 „Tam borowy...” reportaż; 21.10 Wiel­
ka rewią orkiestr, solistów, zespołów tanecznych 
i piosenkarzy; 23 Koncert muzvki fińskiej.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19. 
21, 23.50.

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowłcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław PorzyckJ (zastępca 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działy: sekretariat redakcji 657-76. w godz, 8.30—17.36: redaktor naczelny 657-76 z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji ri8-R5; 
dział łączności z*czytelnikaml — informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31, Wydawca• Poznańskie 
Wydawnictwo PrasoweBRSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań, u! Grunwaldzka 19 telefony 45?-89 i 611-21 Za treść'i terminowy druk 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają Placówki ..Ruchu” l Poczty. Druk: Zakłady Graficzne "nwaldzka 19. im. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniecka 3. M-4 ^aKiaay Granczne

TELEWIZJA: 16.50 „Los pewnego pawilonu” — 
program ze Swierdłowska; 17.29 Przerwa- 17.<0 — 
program dnia; 17.45 18 lekcja i. ang.- 18.^5'.,Inspek­
tor Masca” — film seryjny; 18.20 „Gipsenpe Mazzi- 
ni” — film z serii „Przygody Krabiero Monte 
Christo”; 18.45 „Klakson”; 19.05 „Przed potopem” 
rep. film.; 19.20 Teleturniej „21”; 19.50 Dobranoc 
i dziennik; 20.20 TV Kurier Warszawski: 20.35 „Bez 
apelacji’’ (II c?.); 21.?0 „Zabawa na rusztowaniu” 
— film jugosł. od 1. 16 (Katowice); żŁSO^Fz^nnik.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Pierwsze 
dostawy zboża

Spóźnione żniwa dopiero się 
rozpoczęły, a już 6 bm. jako 
pierwszy w gromadzie Rosta- 
rzewo (pow. Wolsztyn) dostar­
czył do punktu skupu w Ra­
koniewicach 1701 kg żyta rol­
nik Leon Matysiak, zamiesz­
kały w Lakiem Nowym. Wy­
wiązał się on w całości ze 
swego obowiązku dostawy zbo 
ża -na rok bieżący. Sąsiadka 
jego Helena Dudzińska w tym 
samym dniu dostarczyła z no­
wych zbiorów 214 kg żyta, co 
stanowi 75 proc, jej rocznego 
wymiaru.

(jw)

Kie zapominajmy 
o drogach lokalnych

Znacznej poprawie w ostat­
nim czasie uległ stan dróg 
państwowych w powiecie słu­
peckim. Wiele dróg o nawierz­
chni twardej bitej otrzymało 
nawierzchnię asfaltową. Nato­
miast tzw. drogi lokalne, znaj 
dujące się pod opieką i nadzo­
rem gromadzkich rad narodo­
wych, są przeważnie zanied­
bane; np. droga bita do Że- 
lazkowa (nadzór GRN Cieniu 
Zaborny i GRN Młodojewo) 
jest w złym stanie. Drogą tą 
kursuje codziennie autobus 
PKS do Konina, przewożąc 
pracowników7 do pracy oraz 
inne pojazdy mechaniczne.

Można by przecież czynem 
społecznym konserwować dro­
gę, wysypując ją co pewien 
czas żwirem, (tor)

Uwaga, filateliści!
Koło PZF w Zbąszyniu organi­

zuje 15 sierpnia br. (świetlica PSS, 
ul. Świerczewskiego 19) kolejne — 
drugie spotkanie towarzyskie z 
członkami okolicznych kół PZF. W 
programie spotkanie wymienne o- 
raz wypoczynek nad jeziorem. Po­
czątek spotkania o godz. 9. Zarząd 
Koła PZF w Zbąszyniu zaprasza 
wszystkich filatelistów z rodzina­
mi. (na)

Bnścjadywa „Groma(iy“

Z Duńczykiem po Wielkopolsce
Va podstawie umowy między Spółdzielnią Turystyczno- 

Wypoczynkową „Gromada” a fundacją „Taborg” w 
Danii bawi w naszym kraju eksperymentalna wycieczka 
studentów duńskich, specjalizujących się w hodowli zwie­
rząt. Program wycieczki, opracowany przez Ministerstwo 
Rolnictwa i Centralę „Gromady”, przewidywał m. in. zwie­
dzanie stadniny ogierów w Łącku, Spółdzielni Produkcyj­
nej Sadki oraz kombinatu w Bieganowie. W czasie pobytu 
wycieczki w województwie poznańskim towarzyszył jej nasz 
reporter.
Prof. T. Pctersen-Dalum z 

uczelni rolniczej w Stuboeko- 
bing ma w naszym wojewódz­
twie fachowego konsultanta w 
osobie inż. A. Mierniczaka. re­
prezentującego Wydział Rol­
nictwa i Leśnictwa Prezydium 
WRN. Wraz z 22 studentami 
duńskimi wyjeżdżamy w krót­
ki objazd ośrodków doświad­
czalnych hodowli zwierząt, 
zwiedzając po drodze Wypa­
lanki. Tu w miejscu martyro­
logii tysięcy Polaków — chwi­
la skupiania i powagi. Skła­
damy hołd pomordowanym 
przez hitlerowców obywate- 
lom Wielkopolski.

W chwilę potem wyruszamy 
w dalszą drogę, wiodącą przez 
Kościan do Instytu'u Zoo'ech 
niki w Pawłowicach. W sali 
kolumnowej dawnego pałacu 
Mielżyńskich krótki wykład 
z zakresu hodowli bvdła, dro­
biu oraz trzody chlewnej, a 
następnie zwiedzanie gospo­
darstw Instytutu. Birthe — 
duńska dziewczyna, sprawu­
jąca funkcje tłumacza, zasy­
pywana jest pytaniami stu­
dentów. Część z nich fotogra­
fuje, korzystając ze słonecz­
nej pogody. Z niemałym zain­
teresowaniem słuchają wyjaś­
nień przewodnika, którym jest 
S. Konopka, kierownik działu 
hodowli bydła w Pawłowicach. 
Przy okazji wymiana doświad 
czeń hodowców. Dobra znajo­
mość stosunków rolniczych w 
Danii, jaką prezentują przed­
stawiciele Instytutu, jest je­
szcze jednym zaskoczeniem 
dla duńskich gości ..Gromady”. 
Już w drodze powrotnej z 
uznaniem mówią o gościnnym 
przyjęciu z jakim spotykają 
się w naszym kraju na każ­
dym kroku.

Na zakończenie wycieczki — 
Państwowa Stadnira Koni w 
Zołędnicy. Prowadzi ona in. 
in, doświadczalną hodowlę

Mowę regdy — po 2 miesiącach

Na południowym krańcu Wielkopolski
LJ ępno jest powiatem szczególnym: położone daleko na 

południowym skraju Wielkopolski, dwa razy dalej tło 
stolicy województwa niż do stolic sąsiednich województw 
(Wrocław, Opoie) ma problemy (a także kompleksy) wyni­
kające właśnie z tej odległości, a również z faktu natural­
nego ciążenia do wielkich ośrodków miejskich i przemysło­
wych położonych w tych sąsiednich województwach.
Trudności dojazdu do Po­

znania, zbyt mało jeszcze dba­
łości o ten daleki powiat ze 
strony władz wojewódzkich, 
wreszcie codzienne dojazdy do 
pracy do zakładów Wrocławia 
i Oleśnicy wielu mieszkańców 
powiatu — to sprawy wcale 
nie ułatwiające startu nowej 
władzy wybranej dwa miesią­
ce temu. Jakie problemy roz­
wiązuje u początku kadencji i 
czym zajmie się w najbliższej 
przyszłości? Z takimi pytania­
mi zwracamy się (pod nieobec­
ność przewodniczącego i jego 
zastępcy) do sekretarza Pre-

Kazimierzazydium PRN 
Majdy.

— Nasza Powiatowa Rada 
Narodowa — nie odbyła jesz­
cze żadnego posiedzenia ro­
boczego, pomijając sesje orga­
nizacyjną w czerwcu. Praco­
wały natomiast komisje rady 
i Prezydium.

— Jakie były najważniejsze 
sprawy rozwiązywane przez 
Prezydium?

— Przede wszystkim zaję­
liśmy się służbą zdrowia. Ma­
my nowy ośrodek zdrowia w 
Perzowie, który sprawia nam 
trochę kłopotu, bowiem pewne 
prace nie zostały tam wyko-
nane 
choć 
cze 
jest 
tam

jak należy. Ośrodek, 
już czynny, nie miał jesz 
oficjalnego otwarcia. A 
to ładny obiekt, mamy 
gabinety: dentystyczny, 

położniczy i ogólny, od począt 
ku czerwca ma obsadę lekar­
ską.

Prezydium rozpatrywało 
możliwości budowy trzech dal
szych
cie w

ośrodków, a mianowi 
Ostrowcu, Bralinie

Rychtalu. Doszło do wniosku, 
że możliwości takie istnieją.

bydła czerwonego, sprowadzo­
nego z Danii w ramach impor­
tu. Dyrektor stadniny, A. Ja­
strzębski, porównuje opłacal­
ność hodowli obu ras: czer­
wonej i czarno-białej. Wkrót­
ce wyjeżdża na zjazd hodow­
ców do Kopenhagi.

— Sądzę, że tam kontynu­
ować będziemy naszą dysku­
sję — dodaje.

— „Med glade” — z przyjem 
nością — odpowiada prof. Pe- 
tersen — Danum, że^naiąc poi 
skich przyjaciół w 'Wielkopol­
sce. (a)

Potrzebny okulista
Przyjezdna okulistka w 

Obornikach przyjmuje tylko 
raz w tygodniu. Na wizytę 
trzeba zapisać się miesiąc na­
przód. W dzień przyjęć (2 go­
dziny) czeka przed gabinetem 
kilkadziesiąt osób, niektórzy 
muszą przychodzić z różnych 
względów ponownie. Tak rząd 
kie dyżury i tłok są uciążli­
we dla pacjentów, z których 
wielu musi doieżdżać z odleg­
łych wiosek. W Obornikach po 
winien chyba ordynować co­
dziennie stały lekarz-okulista, 

(ros)

TEATRY

SIERPIEŃ Wawrzyńca,

10 Bogdana

wiórek Słońce: 4.26—19.29

— przerwa urlopowa

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: „Rok 

przestępny”; Noteć: „Beata”; 
CZARNKÓW — Światowid: „7 na­
rzeczonych dla 7 braci”; GNIEZNO 
— Lech: „Judex”; Polonia: „Wy­
spa Artura”; GOSTYŃ — Nysa: 
„Billy kłamca”; JAROCIN — Echo: 
„Mały światek Sammy Lee”, Cri- 

jednakże pod warunkiem u- 
działu ludności w czynach spo­
łecznych oraz funduszów 
SFOKiS, który zresztą party­
cypował również przy budo­
wie ośrodka w Perzowie. Zaj- 
mowalimy się także proole- 
mem naszego szpitala powia­
towego, wymagającego poważ 
nej adaptacji, by zrealizować 
wskazania Stacji Sanepidu. 
Prezydium poświęciło także 
sporo uwagi problemowi po­
rządku i bezpieczeństwa na 
drogach publicznych.

— Co jest chyba bardzo 
istotne zważywszy koncen­
trację kilku głównych dróg 
łączących ważne centra prze­
mysłowo — miejskie.

— Oczywiście, przez Kępno 
przebiegają ważne szlaki do 
Poznania, Wrocławia, Kało­
wie, Warszawy. Tędy prowa­
dzi bardzo uczęszczany szlak 
turystyki zagranicznej. Na na­
szym rynku w Kępnie 
można zobaczyć więcej 
chodów z zagraniczną 
stracją niż w znacznie 
szych miastach. To nas 

często 
samo- 
reje-

wtas
nie zmusza do właściwego za­
bezpieczenia ruchu na dro­
gach.

— Czym jeszcze zajmowało 
się Prezydium?

— Z ważniejszych spraw 
wymienię zakładanie gromadź 
kich ksiąg gospodarczych. Sta­
ną się one podstawą wymiaru 
podatków, będziemy w nich 
mieli stale aktualny stan wszy 
stkich gospodarstw. Ponadto 
zajmowaliśmy się stanem prac 
melioracyjnych, ochroną ro­
ślin, przygotowaniem kadry 
nauczycielskiej dla szkoły 8- 
letniej, zatwierdziliśmy pro­
jekt terenowego planu gospo­
darczego na rok 1966 oraz 
podstawowe założenia do pla­
nu na rok 1967.

— Jak pomagały w tym ko­
misje Powiatowej Rady?

— Nasze komisje — stwier­
dził sekretarz Majda — roz­
poczęły działalność bardzo ak­
tywnie. Wszystkie odbyły po­
siedzenia, niektóre po kilka, 
rozpoczęły także kontrole w 
terenie. W każdej niemal ko­
misji mamy emerytów, którzy 
niejednokrotnie okazują się 
doskonałymi społecznikami, a 
że mają czas do pracy i chęci, 
w efekcie dynamizują działal­
ność komisji. Wciągnęliśmy 
także do komisji kandydatów 
na radnych, którzy nie 
wybrani. Ponadto część 
ków komisji stanowią 
którzy pracowali tam 

zostali 
człon- 
ludzie. 
już w

poprzedniej kadencji i oni za­
pewniają ciągłość pracy, zna­
jomość problematyki.

— Co szczególnie ciekawego 
dało się zaobserwować w do- 
tychczasow7ej pracy komisji?

— Opowiem o Komisji Zao­
patrzenia Ludności jako no­
wym tworze, poprzednio bo­
wiem takiej nie było. Na swo­
im posiedzeniu skrytykowała 
ona ostro stan zaopatrzenia 
powiatu w warzywa i owoce. I 
słusznie, zaopatrzenie rzeczy­
wiście się pogorszyło, może 
dlatego, żc nasza spółdzielnia 
ogrodnicza została połączona z 
ostrowską i centralę zlokalizo­
wano w Ostrowie. Trzeba bę­
dzie to jeszcze zbadać. Stwier- 
dziliśmy też niedawno że
przydział mięsa dla Kępna 
wynosi zaledwie 1/3 przydzia­
łu dla sąsiedniego Ostrzeszo­
wa, który przecież leży obok 
głównej trasy przelotowej i 
turyści nie u nich, lecz u nas 
zatrzymują się i chcą być na­
karmieni. Komisja ta zbada 
zaopatrzenie ludności w okre­
sie żniwnym, potem w mate­
riały budowlane, nawozy

stal: „Dwie sroki za ogon”, KA­
LISZ — Kosmos: „Pijany anioł”; 
Oaza: „Romans z nieznajomym”, 
Stylowe: „Biała karawana”; KĘ­
PNO— Bajka: „Spojrzenie z okna”, 
KŁODAWA — Dar: nieczynne; 
KOŁO — Młoda Gwardia: „Ka- 
siarz”; KONIN — Energetyk: „Rę­
kopis znaleziony w Saragossie”; 
Górnik: „Łęk”; KOŚCIAN — Sło­
wianin: „Nie zabijaj”; KROTO­
SZYN — Przedwiośnie: „Salvatore 
Giuliano”; LESZNO — Panorama: 
„Dziennik panny służącej”; MIĘ­
DZYCHÓD — Mewa: „Pechowiec 
na prerii”; NOWY TOMYŚL — 
Nowość: „Koledzy”; OBORNIKI — 
Goplana: „Powiatowa Łady Mac- 
beth”; OSTRZESZÓW — Lotnik: 

sztuczne, w pasze, później prze 
analizuje sytuację w żywieniu 
zbiorowym, a jesienią zaopa­
trzenie w węgiel, ziemniaki i 
w odzież zimową. Zaplanowa­
no także czynności kontrolne 
już w lipcu i sierpniu.

— A czym zajmie się naj­
bliższa sesja PRN?

— Reformą szkolną w po­
wiecie kępińskim i realizacją 
wniosków przedwyborczych. 
Sesja odbędzie się w połowie 
sierpnia.

Rozmawiał:
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Eksportowa produkcja Przybyszowa
Jeszcze przed kilku laty Przybyszewo nie różniło się ni­

czym od wielu innych wsi w powiecie leszczyńskim. 
Nadwyżka rąk do pracy powodowała, że ludzie zmuszeni 

byli szukać zatrudnienia poza rolnictwem — w okolicznych 
miastach. Sytuacja zmieniła się radykalnie z chwilą uru­
chomienia we wsi dwóch zakładów: Palarni i Paczkami Ka-
wy oraz Zakładu Wikliniarsko-Koszykarskiego zatrud-
niających ogółem, nie licząc chałupników, około 260 pra­
cowników. Niektórzy z nich dojeżdżają do Przybyszewa na­
wet z Leszna.

Warunki w7 jakich pracują 
oba Przybyszewskie zakłady 
nie są jeszcze idealne — Pa­
larnia mieści się w starym pa­
łacu, ZWK natomiast w by­
łych pomieszczeniach gospo­
darskich.

Zakład Wikliniarsko-Koszy- 
karski, który powstał jesienią 
1959 roku, zatrudniał wówczas 
10 pracowników i nie miał w 
zasadzie żadnych określonych 
zadań produkcyjnych, jedynie 
zajmował się szkoleniem nowo 
przyjętych ludzi. Obecnie za­
trudnia 140 pracowników na 
miejscu, w tym 40 kobiet, a 
prócz tego 100 chałupników w

Praca dla kobiet
W powiecie pleszewskim nie 

ma zakładu, który by mógł za­
trudnić v. iększą liczbę kobiet, 
za wyjątkiem Zakładów Wy­
robów Papierowych, w któ­
rych pracuje 150 kobiet. Obec­
nie w Wydziale Zatrudnienia 
Prezydium PRN jest zareje­
strowanych 100 kobiet poszu­
kujących pracy. Liczba ta jest 
największa od trzech lat. Spe­
cjalna komisja badała możli­
wości zatrudnienia kobiet w7 
zakładach pracy Pleszewa, na 
stanowiskach dotychczas zaj­
mowanych przez mężczyzn. 
Dobry przykład dała Fabryka 
Obrabiarek, która w ciągu jed­
nego roku przyuczyła do za­
wodu w dziale produkcji 19 ko­
biet (malarze i tokarze). Prze­
mysł terenowy przeszkolił w 
zakresie galanterii wikliniar- 
skiej 23 kobiety. Kierownictwa 
pozostałych zakładów nie prze 
jawiają żadnego zaintereso­
wania tą sprawą.

Trudna sytuacja ulegnie dal 
szemu zaostrzeniu w latach 
1966—1979 r. W okresie tym 
wiek produkcyjny 
2700 kobiet. Z liczby 
1200—1590 zgłosi się 
działu Zatrudnienia.

osiągnie 
tej około 
do Wy- 

Po wiato -
wa Komisja Planowania Go­
spodarczego w Pleszewie prze­
widuje, że w 1970 roku przy­
najmniej 1000 kobiet nie znaj­
dzie pracy w powiecie 
szewskim.

Już w roku bieżącym 
latach następnych będą 

ple-

duże
trudności w uzyskaniu pracy 
przez absolwentów Liceum 
Ogólnokształcącego. W roku 
bieżącym liceum ukończyła 
110 osób, w tym 85 dziewcząt. 
Do Wydziału Zatrudnienia zgło 
siło się około 80 absolwentów. 
Jedyne wyjście to szkolenie 
dziewcząt w zawodach uważa­
nych tradycyjnie za „męskie” 
oraz podjęcie starań o stworze 
nie nowych miejsc pracy dla 
kobiet. (Iki)

„Trzynastego nocą”; OSTRÓW — 
Roma: „Karambol”, Słońce: „De­
nuncjacja”; piła — Iskra: „Kto 
jest bez winy”; Karol: „Miłość 
dwudziestolatków”; PLESZEW — 
Hel: Pusty kurs”; RAWICZ — Pro­
mień: „Całe złoto świata”; SŁUP­
CA — Grażyna: „Herbaciarnia Pod 
Księżycem”; ŚREM — Słonko: 
niecz.; ŚRODA — Baszta: „Królo­
wa Krystyna”; SZAMOTUŁY 
— Halszka: „Gejsza”; TRZCIAN­
KA — Serenada: Foto-Ha- 
ber”; TUREK — Jutrzenka; 
„Zarezerwowane dla śmierci”; 
WĄGROWIEC — Przyjaźń. „Dwój­
ka z wychowania”; WOLSZTYN — 
Tatry: „Kas;arz”; WRZEŚNIA — 
Pionier: „Starcy na chmielu”.

premierakaliskim taatrza

Po kilkutygodniowej 
wakacyjnej — kaliski 
stępuje 11 bm. z

przerwie 
teatr wy- 
premierą

powiatach leszczyńskim i wol- 
sztyńskim.

Większość produktów to wy­
roby z wikliny korowanej, są 
to między innymi transportery 
targowe i piekarnicze, kosze 
do bielizny, walizki, różnorod­
ne koszyki — do owoców, do 
kwiatów, do śmieci, wreszcie 
tak poszukiwana i modna ga­
lanteria damska. Oprócz tego 
zakład dostarcza mebli trzci­
nowych produkowanych nie­
kiedy z surowców importowa­
nych. ZWK są jedynym zakła­
dem w Polsce produkującym 
na wielką skalę meble z trzci­
ny wietnamskiej — „rotang”. 
Ostatnio podjęły się produkcji 
mebli dla NRF z pedigu trzci­
nowego (linka).

Dzięki inicjatywie kierowni­
ka — Bronisławy Mocek i ma­
gazyniera — Witolda Borowca 
powstaje wiele nowych wzo­
rów różnych wyrobów. Do­
tychczas zgłoszono ich około 
140. Zostały one wprowadzone 
również do produkcji w in­
nych bratnich zakładach w 
naszym województwie i zielo­
nogórskim.

Najpoważniejszymi 
cami pięknych foteli 
wych, kanap, biurek, 
dziecięcych, stolików 

odbior- 
trzcino- 
łóżeczek 
są: Ho-

landia, Szwecja, NRF, Belgia, 
Stany Zjednoczone. Ponadto 
wyroby z Przybyszewa trafia­
ją na rynki Włoch, Jugosławii, 
Anglii, Szwajcarii, Danii. Ogó­
łem S0 procent produkcji Za­
kładu Wikliniarsko-Koszykar­
skiego w Przybyszewie prze­
znaczonych jest na eksport.

W7 roku 1962 roczny plan 
produkcji wyniósł tu 3.300.009 
złotych, natomiast w minio­
nym roku przekroczył już 7 
milionów złotych. W zamierze­
niach ZWK na najbliższe lata 
przewiduje się dalszy wzrost 
produkcji i zatrudnienia, w za­
kładzie — o 50 osób, a w cha­
łupnictwie — o 100.

Ostatnio w zakładzie odbyła 
się uroczystość nadania tytu­
łów i srebrnych odznak Bry­
gad Pracy Socjalistycznej XX- 
lecia PRL. Wyróżnienie to 
otrzymały 4 brygady w tym 
1 kobieca. Są to pierwsze BPS 
w Poznańskim Przedsiębior­
stwie Wikliniarsko-Trzein jar­
skim.

Uruchomienie przed sześciu 
laty Zakładu Wikliniarsko- 
-Koszykarskiego oraz Palarni 
i Paczkami Kawy przyniosło 
również sporo korzyści miesz­
kańcom Przybyszewa nie 
związanym bezpośrednio z ty- 
mi przedsiębiorstwami. Wieś
bardzo szybko została zelek­
tryfikowana, a obecnie myśli 
się o założeniu urządzeń kana­
lizacyjnych.

MARCIN RYDLEWICZ

W POZNANIU

MUZEA
NARODOWE (Al. Marcinkowskie­

go 9) — g. 9-15, (RZEMIOSŁ ARTY­
STYCZNYCH (Zamek Prz'mysła- 
wą) — g. 10-15, MILITARIUM (Cy- 
Ęadela) — g. 11-15.

Wystawy

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa ar. piast. Danuty Cho- 
lewczyńskmj-Derwichowej i Hen­
ryka Derwicha —- g. 10—22.

MUZFUM HISTORII RUCHU RO­
BOTNICZEGO (St. Rynek, Odwach) 
— „Lenin na zuiac^kach”, g. 10—18. 

współczesnej komedii Marka 
Domańskiego „Ktoś nowy”. 
Spektakl reżyserował Jerzy 
Sopoćko, scenografie opraco­
wał Allan Rzepka. Udział bio- 
ra następujący aktorzy: Miro­
sława Maludzińska, Maria Ja­
nuszewska, Karolina Salanga, 
Jadwiga Sulińska, Andrzej 
Adamczewski, Włodzimierz 
Dobrzański, Czesław Górka, 
Władysław Lasoń, Jerzy So­
poćko i Mikołaj Żyro. W te­
renie grany będzie wodewil 
„Niech no tylko zakwitną ja­
błonie", który cieszył się w 
Kaliszu niespotykanym powo­
dzeniem. Na zdjęciu: Andrzej 
Adamczewski (Kukuła), Jadwi­
ga Sielińska (Zofia) i Włady­
sław Lasoń (Morzajski) w 
sztuce Domańskiego „Ktoś 

nowy".
Fot. — G. Wyszomirska

W trosce 
o bezpieczeństwo
Alarm na drogach trwa w 

dalszym ciągu: w pierwszym 
półroczu w powiecie ostrow­
skim zanotowano 26 wypad­
ków, w których 6 osób stra­
ciło życie, a 14 odniosło rany. 
Ogólne straty, spowodowane 
tymi wypadkami, wynoszą 
483 tys. zł.

Natężenie wypadków obser­
wuje się zwłaszcza na szosach 
c śliskiej nawierzchni lub na­
silonym ruchu drogowym. Do 
najniebezpieczeniejszych na­
leżą trasy: Ostrów—Kalisz, 
Ostrów—Ostrzeszów. Ostrów 
—Poznań Ostrów—Kroto-
szyn. Kierowcy najczęściej roz 
wijają na nich dużą szybkość.

Na innych, zwłaszcza wiej­
skich drogach, większość wy- 
padków ma swój początek w 
kieliszku. Zarówno milicja, 
jak i pogotowie ratunkowe z 
niepokojem oczekują dni, w 
które odbywają się wiejskie 
zabawy publiczne: tam najłat­
wiej o wypitek. MO wysyła w 
te dni w „zagrożony teren’ 
więcej patroli. W I półroczu 
ujawniono aż 2 983 wykrocze­
nia. Z liczby tej 179 osób skie­
rowano do Kolegium Orzeka­
jącego (133 kierowców n‘e 
oparło się pokusie alkoholu', 
a resztę ukarano .grzywna^1;

W walce z tą kategorią wy­
kroczeń, pastanowiono obok 
represji karnych prowadzić w 
szerszym zakresie również ak­
cję profilaktyczną. Dała cna 
już pewne rezultaty, zmniej­
szyła się liczba wykroczeń, po­
pełnianych przez ludność wie) 
ską. Polepszyło się także wy­
posażenie pojazdów — choćby 
■rowerów i w-ozów — w nie­
zbędne oświetlenie lub ozna­
kowanie. (R. J.)

DYŻURY
PAŃSTW. SZPITAL KLIN- ’a1, 

PAWŁOWA — interna, chirurgią 
okulistyka (ul. Garbary 17) te' 
510-21. t ,

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Che*' 
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie m. Poznania: wypadki O" 

j liczne i w miejscach publ. tel. 
nagłe zachorowania w domu: te*< 
5'4-41 i 544-45; porady lekarski6 
teł. 637-35.

WOJEW. STACJA PR (ul. K0' 
ściuszki 103), tel. 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego U 
czynna całą dobę: DYŻUR NOC' 
NY: Główna 53 i Stai-olęcka 79.


